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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

Dzieci szkół powszechnych 
w parku Poniatowskiego* 

awiercie i .Lud. Geyer zagrożone! 
Obligo 2 i pół miljona dolarów.— Fabryka bez składu. — 
Bilans, który budzi poważny niepokój.-Weksle grzecznościowe 
„Widzewskiej Manufaktury" wędrują do rejenta!—Nie wolno 
ukrywać prawdy pod korcem.—Wielkie protesty w Tomaszowie. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
W związku z wymówieniem pracy w 

towarzystwie akcyjnem „Zawiercie" o-
"iegaja w robotniczych kołach parlamen­
tarnych niepokojące iniormacje o stanie 
onansowym tej firmy. Pogłoski, które od 
dłuższego czasu utrzymywały się znala­
zły pełne potwierdzenie. 

„Zawiercie" posiada podobno w chwl-
& obecnej niezapłacone zobowiązania na 
"Jmą 2 i pół miljona dolarów, z czego 
Pewna suma przypada na bankierów za­
granicznych. 

eden Jz członków zarządu znajduje się 
6becn!e w Amsterdamie i udało mu się 
Analizować toczące się od dłuższego 
*zasu pertraktacje i uzyskać na razie pro-
'°agatę sumy 140,000 dolarów. Natomiast 
torzej przedstawia się sprawa płatności 

( | ^erzytelności krajowych, na których po-
Bi^Tcie firma nie posiada łatwych do zro­

l o w a n i a aktywów w formie towarów, 
^łady w Zawiercia są poste; skład łódz-
" posiada towarów za sto tysięcy dola-

przyczem firma niema prawa dy­
l o w a n i a większością tego zapasu, bo-
vfem został on pozostawiony do dyspo-
^ c | l jednemu z banków na zabezpieczę' 
!|e podobno niezapłaconych akceptów. 
*k wlec przeszło 2,300,000 dolarów dłu-

^ nie posiada pokrycia w formie towa-
^ ani surowców, 

Poważne położenie 
*le 

finansowe „Ża­
rcia" wytrąciło broń z ręki portjl ro-

,4,,. 
^ c z y c h , które za pośrednictwem rzą­

du chciały wywrzeć presję na ponowne 
uruchomienie fabryk i . 

• * • 

Jak dowiaduje się „Repub l ika" w Ło­
dzi f i rma „Zawierc ie" regulowała swe zo­
bowiązania pieniężne w formie dostawy 
odpowiednich ilości tkan in . Wie le wie­
rzytelności nie jest zapłaconych. 

* • • 
Od dłuższego czasu utrzymują się w 

mieście pogłoski o trudnościach, z jakie-
mł walczy tow. akc. Ludwik Geyer. Zda­
je się jednak, i i nie przybiera rozmiarów, 
do jakich doszło tow. akc. „Zawierc ie" . 
Powszechny niepokój budzi jednak pro­
jekt bilansu, k tó ry ma być uchwalony 
przez ogólne zebranie. Wartość składu 
wstawiono do bilansu w sumie 700 tysię­
cy dolarów, podczas gdy w roku zeszłym 

skład większy oceniono na 300 tysięcy. 
Tak więc zachodzi podejrzenie, iż przez 
optymistyczny szacunek zarząd pragnie 
zasłonić straty ostatnio poniesione. 

Bardzo niepokojąco przedstawia się 
pozycja dłużników, k tóra figuruje w su­
mie 450,000 dolarów. Zdaje się, iż znako­
mita część tej sumy może być przy obec­
nych warunkach płatniczych zakwal i f iko­
wana, jako wątp l iwa. Jeśli cała suma b i ­
lansowa wyraża się w cyfrze 1,600,000, a 
wątpl iwe ak tywa w wysokości około 400 
tys. dolarów, to położenie firmy w obec­
nych warunkach kredytowych, musi być 
określone, jako poważne, . . . 

Po ucieczce pp. Konów „Widzewska 
Manufak tura" znajduje się w bardzo cięż 
k iem położeniu finansowem. Nadchodzą 

Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. 
Warszawa, 3 czerwca. 

Sejmowa komisja ochrony pracy przy 
jęła w 2 i 3 czytaniu ustawę w spra­
wie powołania nadzwyczajnej komisj i 
rozjemczej dla załatwiania zatargów w 
roln ictwie. Ustawę przyjęto w brzmieniu 
zaproponowanem przez rząd. Referen­
tem na plenum wybrano posła Ossow­
skiego. 

Następnie komisja zajmowała się zmia 
nami, zaproponowanemi przez senat do 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Po dyskusji załatwiono pier­

wszych 5 ar tyku łów ustawy. 
Z pośród ważniejszych zmian, wpro­

wadzonych do ustawy w ten sposób, wy 
mienić należy zmiany, wprowadzone 
przez senat, a przyjęte przez komisje do 
ar tyku łu 1-go, w myśl k tórych zostają 
wytącreni z pod działania ustawy pra­
cownicy b iurowi , oraz robotnicy młodo­
ciani od 16 do 18 roku życia. 

Komisja odrzuciła natomiast popraw­
kę senatu, w myśl której składki i za­
pomogi miały być obliczane od płacy ro ­
botników, n ieukwal i f ikowanych. 

terminy płatności bardzo wie lu grzecz­
nościowych weksl i , wystawionych przez 
kl i jentów firmy na jej prośbę, k tó rych 
„Widzewska" nie jest obecnie w stanie 
wykupić. Na tem t le dojść może do bar­
dzo poważnych kontrowersj i . 

• • • 
Przytoczone przykłady świadczą o 

atmosferze, w jakiej znajduje się Łódź, 
Poważne i majątkowo zasobne f i rmy prze 
myślowe, k tórych wypłacalność jest nie­
wątpl iwa, popadły w ciężkie trudności 
płatnicze. Sytuacja jest więc poważna i 
do sanacji należy przystąpić niezwłocz­
nie. Zatajać spraw tych nie można, gdyż, 
nie ulega wątpl iwości , iż dotychczasowa 
tak tyka, polegająca na przemilczaniu i 
n iewykazywaniu bolączek, doprowadziła 
nas d oobecnego stanu. Dzisiaj nie ulega 
wątpl iwości , iż pozostaje jedyne wyjście 
z sytuacji; współdziałanie robotz lków i 
przemysłowców przy celowej pomocy 
rządu. . . . 

Z Tomaszowa Mazowieckiego dono­
szą nam, iż w ubiegłą sobotę tamtejsi hur­
townicy, B-cia Ziemiańscy i Frankfur t 
dopuścil i w jednym dniu protestów na sto 
mi l iardów marek. Dotknięta jest tem tam 
tejsza największa fabryka wyrobów we l -
nianów. Charaktcrystycznem jest, iż czlo 
nek zarządu tej fabryk i zdyskontował 
tymże hur townikom prywatn ie weksl i na 
10,000 dolarów. Oczywiście, i ł również 
ta suma nie została wYkupiooa. •' 
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zaiść w „Widzewskiej Manufakturze 
Interpelacja pos. 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " te lc ł . : 
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu 

pości Ziemięcki i tow. zgłosili wniosek 
W sprawie zajść w „Widzewskie j Manu­
fakturze" w Łodzi w dniu 30 maja r. b. 
Wniosek ten brzmi : 

Dnia 30 b. m. w fabryce „Widzewskie j 
manufaktury" w Łodzi miało miejsce star 
cie pol ic j i z robotnikami, k tórzy doma­
gali cię wypłacenia należnych im zarob­
ków. Powód do zajścia d?.ł zarząd fabry­
k i , k tó ry od pewnego czasu zalega w wy ­
płacie zarobków, a samych wyp ła t doko­
nywa w dowolnych ratach, nadomiar nie 
układając się z robotn ikami co do termi -

Ziemięckiego i tow. na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu. 

nu i wysokości wyp ła t , ale narzucając 
jedno i drugie jednocześnie i samowolnie. 
Odraczanie wy la t i rozkładanie ich na 
raty wywołu je zrozumiałe oburzenie 
wśród robotn ików, k tórzy podczas obec­
nego kryzysu mają uszczuplone zarobki , 
a zwłaszcza w razie c ieotrzymywania ich 
pozabawieni są zupełnie środków utrzy­
mania. 

Przedstawiciel zarządu fab ryk i n ie ty l -
ko nie działa* uspokajająco, ale nawet— 
jak stwierdzają świadkowie, — wręcz 
przeciwnie starał się przerzucić winę na 
rzrjd. W zatargu pomiędzy zarządem fn -
b r y k i a robotn ikami, k tó ry dnia 30 rnnja 

przybra ł ostre formy, zamiast inspekto­
ra pracy, najbardziej powołanego do i n ­
terwencj i , interwenjowała policja, wezwą 
na przez zarząd fabryk i . 

Wsku tek starcia sę ranni i areszto­
wani robotnicy. 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
i zachowanie się przemysłowców grozi 
powtórzeniem się fak tów wstrzymania 
wyp ła t zarobków robotniczych, co w y ­
woływać będzie rosnące wrzenie. 

Wobec powyższego sejm uchwalić r a ­
czy: 

W z y w a się rząd, aby za pomocą bę­
dących ve jego ręku środków prawnych ; 

1) zabezpieczył robotn ikom wypła tę na­
leżnych im zarobków w terminach wła 
ściwych; 2) aby pociągnął do odpowie' 
dzialności zarząd „Widzewsk ie j Manu 
fak tu ry " za przetrzymywanie zarobkóy 
robotn ików i wywołanie zaburzeń, k t ó r i 
miały miejsce 30 maja; 3) ażeby przepro­
wadzi ł dochodzenie dlaczego w zatargi 
omawianym nie by ło dostatecznej inter­
wencji inspektora pracy, interweniowal i 
natomiast pol icja; 4) ażeby poddał ener­
gicznemu śledztwu i ukazał winnych za 
dania ran robotn ikom, a o wyn i ku docho­
dzenia zdał sprawę sejmowi. 

Komuniści zerwali posiedzenie Reichstagu. 
Do przewodniczącego wołali: „Ty stary stróżu nocny!". 

Ber l in , 3 czerwca. 
Agencja Wschodni*. 

Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu zo­
stało zerwane przez komunistów. Pod­
czas dyskusji nad sprawą uwolnienia z 
aresztu komunistów, k tó rą to sprawę re­
ferował p. prezydent Reichstagu, Loebe, 
doszło do niesłychanych awantur, wywo­
łanych przez komunistów. 

Poseł komunistyczny, Kenne, oświad­
czył, że prześladowanie komunistów jest 
zadaniem, którego się chce podjąć bur-
rmazja i stojący na jej usługach socjaliści. 
Słowa te wywo ła ł y gwałtowną burzę. K o ­
muniści otoczyl i zwartą grupą posła Ken-
nena, by niedopuścić do niego oburzo 
nych posłów z innych stronnictw. Prezy 
dent parlamentu wezwał wszystkich po 
s łów do zajęcia miejsc. Gdy posłowie ko 
munistyczni opar l i się temu żądaniu, w y 
k luczy ł ich z posiedzenia. Posłowie ko 
munistyczni w odpowiedzi na to poczęli 
wznosić ok rzyk i pod adresem prezyden­
ta : „ T y stary stróżu nocny!" . Okrzyk ten 
powtarzali k i l kakro tn ie . Prezydent za­

wiesił posiedzenie i opuścił salę. Gdy po 
powrocie skonstatował, i c wykluczeni 
posłowie nie opuści l i sal i , wyk luczy ł ich 
z 20-tu posiedzeń parlamentu. 

Komuniści odpowiedziel i nalo chóral­
nym odśpiewaniem międzynarodówki. — 
Prezydent przerwał posiedzenie i zwołał 
konwent senjorów, celem naradzenia się 
nad sytuację. 

F O R M O W A N I E G A B I N E T U RZESZY 
IDZ IE OPORNIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 3 czerwca. 
Wczorajsze rokowania kanclerza Mar 

ksa z przywódcami stronnictw t rwa ł y do 
późnego wieczora f nie doprowadzi ły do 
wyjaśnienia sytuacji parlamentarnej. M ia 
nowicie nacjonaliści i partje środka nie 
osiągnęły zgody w sprawie obsadzenia 
tek i spraw zagranicznych, oraz kwest j i 
pruskiej . 

Part ie środka postanowiły zażądać od 
nacjonalistów ostatecznej odpowiedzi co 
do ich udziału w gabinecie jeszcze w cią­

gu dnia dzisiejszego, uważają zwłokę za 
bezwzględnie szkodl iwa. 

A N G L J A PRZECIWKO T I R P I T Z O W I . 
Londyn, 3 czerwca, 

W odpowiedzi na zapytanie Wedge-
wood Beinna, czy rząd zwróci ł się do 
Niemiec z przedstawieniami, iż powie­
rzenie admira łowi T i rp i t zowi wysokiego 
stanowska dozna u rządów państw sprzy 
mierzonych złego przyjęcia, Mac Donald 
oświadczył: „Mogę zapewnić, że nie za­
niechaliśmy niczego, co uważamy za swój 
obowiązek". 

K O N T R O L A W O J S K O W A N A D N I E M ­
C A M I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 3 czerwca. 

Na zapytanie jednego z deputowanych 
izby gmin w sprawie kont ro l i wojskowej 
w Niemczech, premjer Mac Donald od­
powiedział, że jeśli chodzi o rozbrojenie 
Niemiec, to rząd angielski jest w ścisłym 
kontakcie, zarówno z rządem francuskim 
jak i z komisją kont ro lną w Niemczech. 

Premjer odpowiedział następnie, że do­
tychczas nie otrzymano żadnych wiado­
mości, k tóre potwierdzi łyby pogłoski c 
ostatnich przygotowaniach Niemiec dc 
zbrojnego odwetu. 

PRZYJĘCIE N IEMIEC DO L I G I N A R 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Haga, 3 czerwca. 
Powracając z podróży po Szwecji Ro> 

bert Ceci l oświadczył tutejszym dzienni­
karzom w sprawie przyjęcia Niemiec dc 
L ig i narodów, iż Rzesza byłaby już prz} 
jęta w roku 1920, gdy tego chciała, lec i 
bardzo znaczna większość w Niemczecl 
pragnęła mieć swobodę działania w prze 
widywaniu nowej wojny. 

W Y R O K W S P R A W I E Z A M A C H U NA 
H A R D E N A . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ber l in , 3 czerwca. 

W procesie o napad na Maksymiljane 
Hardena, porucznik Anke r został skaza­
ny za usiłowane zabójstwo na 6 lat wię­
zienia. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PRZEDŁOŻENIE P E Ł N O M O C N I C T W 

Warsz. kor , „Repub l i k i " telefonuje: 
Na dzisiejszym posiedzeniu rady m i ­

nistrów ma być rozpatrywany projekt 
ustawy w przedmiocie przedłużenia peł­
nomocnictw skarbowych dla p. prezy­
denta Rzeczy poapofitoj. 

Projekt ten obejmuje dalsze pełno­
mocnictwa w dziedzinie oszczędności 
państwowych wzmocnienia kapi ta łu obro 
towego w dziedzinie zagwarantowania 
budżetu. 

Rząd domagać się będzie pełnomocn. 
wolnej ręk i w podatkach i sprzedaży 
mienia państwowego. Gdyby rada min i ­
strów nic załatwi ła tej sprawy premjer 
zwoła nadzwyczajne posiedzenie rady 
"ministrów na dzień jutrzejszy. 

WNIOSEK N A G Ł Y W S P R A W I E S T R A 
C E N I Ą E N G L A . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Na czwar tkowem posiedzeniu sejmu 

zunjdujw się nagły wniosek posłów PPS. 
i ZPS. w sprawie rozstrzelania Engla w 
ŁodzL 

Wniosek reierować będzie poseł Pra 
gier. 

S E J M O W A K O M I S J A Z A G R A N I C Z N A 
Warsz, kor . „Repub l i k i " telefonuje 
Zapowiedziane na dziś posiedzenie 

sejmowej komisj i dla spraw zagranicz­
nych zostało odroczone do jutra godz 
10-ej rano. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusji nad ckspose p. Zamoyskiego 

oraz nad wniosfuem p. Dąbskiego w 
sprawie groźby zakłócenia pokoju przez 
L i twę oraz prześladowanie ludności po l ­
skiej na L i tw ie . 

P. C H Ł A P O W S K I W R Ó C I Ł DO P A R Y 
ŻA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 3 czerwca. 
Dziś powróci ł do Paryża poseł pol 

ski Chłapowski i objął swoje funkcje. 

DYR. B A N K U GOSPODARSTWA, 
K R A J O W E G O 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj w sali konferencyjnej min i ­

sterstwa skarbu odbyło się pod przewo­
dnictwem prezesa Jana Kantego Stecz­
kowskiego posiedzenie rady Banku go­
spodarstwa krajowego. Na posiedzeniu 
tem wybrani zostali na dyrektora naczel­
nego p. Eustachy K o r w i n Szymanowski, 
na dyrektorów pp. Stanisław Roszkow­
ski, naczelnik wydzia łu bankowego mi ­
nisterstwa skarbu, dr. L. Szpor, b. wice­
dyrektor banku krajowego oraz obecni 
dyrektorzy dr. A . Małaczyński i dr. Ru-
życk i we Lwowie , 

O godzinie 5-ej popołudniu odbyło rię 
pierwsze posiedzenie r ;wcj v.yrekćji ban­
k u gospodarstwa krajowego. 

NISZCZENIE B A N K N O T Ó W Z Ł O T O ­
W Y C H . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Mimo, iż banknoty złotowe i b i lety 

zdawkowe pozostają w obiegu dopiero 
jeden miesiąc, wiele z nich uległo powa­
żnemu zniszczeniu przez pogniecenie, 
podarcie lub uszkodzenie. Ze względu na 
to, iż emisja złotowa nie będzie ulegała 
zmianie — jak to by ło przy emisji bank­
notów markowych — w interesie ogółu 
leży większe poszanowanie dla warlościo 
wych banknotów złotowych. 

B I L O N W OBIEGU. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Oprócz monet n ik lowych wartości 20 

i 50 groszy puszczono również w obieg 
monety wartości 5 groszy, sporządzone 
ze stopu miedzi z dodatkiem cyny i cynku 

Wzory puszczonych w obieg monet 
znajdują się w „Dz ienn iku Us taw" nr. 
45 wraz ze szczegółowem ich opisem. 

Na razie wartość puszczonych w o-
bieg monet stanowi 6 mil jonów złotych 
Suma ta stale będzie się powiększała w 
miarę nadsyłania transportów monet n i ­
k lowych bi tych w Angl j i i zwiększania 
produkcj i polskiej mennicy państwowej, 
k tóra bije 5 groszówki. 

Proces krakowski. 
Trybunał odrzucił wszystkie wnioski obrony. 

Kraków, 3 czerwca. 
Drugi dzień rozpraw w sprawie zajść 

l istopadowych poświęcony został odczy­
tywaniu ak tu oskarżenia. Na sali pub l i ­
czności prawie że niema. Nastrój ospały, 
nudny. Sprawozdawcy pism opuści l i swo­
je miejsca, t y l ko od czasu do czasu k t ó ­
ryś z nich zjawia się w sali. 

Przed przystąpieniem do ak tu oska­
rżenia przewodniczący Mark iewicz zako­
munikował obronie odrzucenie przez t r y ­
bunał wszystkich wniosków, zgłoszonych 
w dniu wczorajszym. O godzinie 10-cj 
przystąpiono do odczytywania ak tu o-
skarżenia części ogólnej, k tó re t rwa­
ło godzinę. Następnie protokulant prze­
szedł do odczytywania części szczegóło­
we). 

K O M I S J A S E J M O W A ZAJŚĆ L ISTO­
P A D O W Y C H . 

Polska Agancja Telegraficzna. 

Warszawa, 3 czerwca. 
Nadzwyczajna komisja sejmowa dla 

zbadania zajść l istopadowych w Bory-
X X 

sławiu, Tarnowie i Krakowie odbyła dzi­
siaj popołudniu posiedzenie pod przewo­
dnictwem posła Kozłowskiego (ZLN). 

Komisja przyjęła do wiadomości o-
świadczenie posła Putka (Wyzwolenie), 
że dalszy jego udział w pracach komisji 
zależny będzie od decyzji k lubu, która 
nastąpi w ciągu tygodnia. 

Następnie jednomyślnie przyjęto u-
chwałę, wyrażającą wątpl iwość, czy po­
seł L iberman, k tó ry by ł członkiem ko­
misji i miał dostęp do tajnych ak tów rzą­
dowych może być obrońcą oskarżonych 
o zajścia w K rakowie . 

Uchwalono oddać sprawę do ro?.-
trzygnięcia marszałkowi sejmu, po zasią-
gnięciu opinj i regulaminowej względnie 
konstytucyjnej. 

Na następnem posiedzeniu, k tóre od­
będzie się 12 bm. komisja przesłucha b 
ministra posła K ie rn ika . Komisja posta­
nowi ła ukończyć swe prace i złożyć spra­
wozdanie sejmowi przed fer jami. 

Litwa w stanie wojennym z Polską. 
Kowno, 3 czerwca, 

Agencja Wschoć-.ia. 
Galwanauskas oświadczył w sejmie, 

iż wobec tego, że sprawa Wileńszczyzny 
nie jest jeszcze rozwiązana, uważać na­
leży L i twę za będącą w stanie wojennym 

z Polską, jakko lw iek nie są prowadzone 
operacje wojenne. Istnieje nadzieja, * ' 
nowe prądy, jakie zawiały ostatnio w AJj' 
gl j i i Fruncj i , pomogą L i tw ie do pomyśl­
nego dla niej rozstrzygnięcia sprawy w * 
leńskiej. 

W Ł O C H Y K O N C E N T R U J Ą W O J S K A N A WYSPIE RODOS. 

Konstantynopol, 3 czerwca. 
Polska A-gencja Telegraficzna. 

Prasa poświęca dłuższe ar tyku ły kon­
centracji wojsk włoskich na wyspie Ro­
dos. 

Oświadczenie przedstawiciela W łoch 
w sprawie koncentracj i wojsk włosk ich 

na wyspie Rodos uważane jest za nl«* 
dostateczne. Rada minist rów zebrała si< 
na nadzwyczajne posiedzenie, celem ?' 
mówienia sprawy. Postanowiono poleci ' 
przedstawicielowi Turc j i w Rzymie, b l 
zażądał wyjaśnienia. Nakoniec wydaO c 

również zarządzenia wojskowe dla r C ' ( 

jonu Smyrna Ada l i a , 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 
Z A T A R G W F A B R Y C E SZWARC-

SZULCA. 
W fabryce Szwarcszulca przy ul icy 

Pomorskiej 163 robotnicy już od dłuższe 
go czasu pracują po 2 dni w tygodniu. 

Onegdaj, gdy przybyl i oni do pracy 
zakomunikowano im, iż pracy niema, i fa 
b ryka czynną będzie jedynie jeden dzień 
w tygodniu, 

W odpowiedzi robotnicy oświadczyli 
iż f i rma, winna wpierw wymówić na 2 ty 
godnie redukcję dni pracy. 

Przedstawiciel f i rmy oświadczył jednak 
iż żądania ich nie uznaje, wobec czego ro 
botnicy zastrejkowali i zażądali wyp ła ty 
za urlopy. 

Następnie robotnicy zwróci l i się do 
rwiązku, jednak przedstawiciela związku 
p. Barańskiego przyjął dyrektor firmy w 
nieodpowiedni sposób i nie zgodził się na 
uruchomienie fabryk i na 2 dni w tygo­
dniu. 

Zatarg skierował klasowy związek do 
inspektora pracy. (! i 

Z A T A R G O URLOPY. 
Przed k i l ku dniami przybyła delega­

cja robotników z przędzalni Grinbauma i 
Mirtenbauma, z zażaleniem na swych 
chlebodawców, iż nie wypłac i l i im za czas 
urlopu, mówiąc, że ur lopy nie należą się 
Im, 

Jak mówią robotnicy właściciele zam 
knęl i fabrykę w lu tym, tłomacząc się bra 
k iem surowców. 

W początkach kwietn ia fabryka zo­
stała uruchomioną. Obecnie właściciele 
fabryk i twierdzą, że fabryka nie była 
Zamknięta z ich winy, ponieważ do prze 
widzianego ustawą terminu ur lopu brako 
wało dwa i pół miesiąca. 

Delegację przyjął inspektor pracy p. 

Kul iczkowski , obiecując zwołać konfe­
rencję na dzień 3 czerwca, (p) 

STREJK N A T L E REDUKCJ I , 
Dyrekcja fabryk i mechanicznej Hole 

i Grinbaum zamierzała przeprowadzić re 
dukcję w fabryce, przyczera około 50 
proc. zatrudnionych robotn ików w tej fa­
bryce pozbawionych zostałoby pracy. 

Robotnicy nie zgodzil i się na przepro 
wadzenie redukcj i i na znak protestu po 
rzuci l i pracę, przystępując solidarnie do 
strejku. 

Sprawą tą zajął się zw, klasowy, zwra 
cając się do inspektora pracy, rezultatem 
czego było zwołanie konferencji. 

Na konferencji tej przedstawiciel f i rmy 
p. Nowak, dążył jedynie do bezwzględ­
nej redukcj i , wobec czego robotnicy nie 
mogąc pogodzić się z tak im stanem rze 
czy zerwal i konferencję, kontynuując 
strejk, (p) 

Z A T A R G O O D S Z K O D O W A N I A . 
Właściciel t ka ln i mechanicznej przy 

ul . Piotrkowskiej , p, Luiz Lambrecht, w y 
mówi ł pracę wszystkim zatrudnionym w 
jego fabryce robotnikom, uprzedzając ich 
o tem na dwa tygodnie przed terminem 

Po skończonej pracy dyrekcja fabry 
k i wypłaci ła robotnikom za ur lopy. Po 
otrzymaniu należności, k i l k u robotn ików 
zwróci ło się do dyrekcj i fabryk i , żądając 
wypłacenia należności za uszkodzenia 
ciała podczas pracy. Pan Lambrecht od­
mówi ł zadośćuczynienia i ch żądaniom, 
wobec czego robotnicy zwróci l i się do 
związku klasowego, z prośbą o interwen 
cję. 

Związek zwróci ł się do inspektora pra 
cy p, Kul iczkowskiego, prosząc go o z l i 
kwidowanie zatargu, (p) 

Komisje dodatkowe dla roczników 1900, 
1901, 1902 i 1903 

czynne będą do dnia 7 czerwca. 
Komisje dodatkowe dla poborowych 

rocznika 1903, 1902, 1901 i 1900, które od 
25 kwietn ia do 31 maja nie zgłosil i się do 
przeglądu, lub po zbadaniu w szpitalu 
nie stawi l i się powtórnie na komisję prze 
glądową, będą czynne codziennie do 7 bm 

włącznie, a następnie ty lko we w to rk i od 
godziny 9 rano. 

Komisje dodatkowe dla rezerwistów 
k tórzy nie zgłosili się do zebrań kontro l 
nych, czynne będą w soboty od godziny 
9 rano, poczynając od dnia 21 czerwca. 

- X X -

Prawo i życie. 

Adwokat na lawie oskarżonych. 
W sobotę, dnia 1 września 1923 r, 

akolo godziny 3 i pół popołudniu wkró t ­
ce po ukończeniu posiedzenia, gospodar­
czego do kancelarj i wydziału karnego 
sądu okręgowego w Łodzi wszedł ad­
wokat Wacław Opal iński i zwróci ł się 
do sekretarza wydziału Leona Wąsow-
skiego z zapytaniem, jaka decyzja za­
padła odnośnie środków zapobiegaw­
czych oskarżonych Łęczyckiego Mazura 
i Tenenbauma, gdyż dotąd osadzeni by l i 
w areszcie, oraz co sąd postanowił w 
sprawie konf iskaty zmagazynowanych 
towarów. 

Sekretarz Wąsowski odpowiedział, że 
decyŁJi sądu nie zna, akta zaś zamknięte 
są w szafie, w gabinecie prezesa i dla­
tego żadnych informacji udzielić nie mo-
te. 

Wówczas adwokat podniesionym gło­
sem i przybierając ton rozkazujący o-
ćwiadczył sekretarzowi, że pomimo to 
musi wiedzie o treści decyzji i niezada-
walając cię powtórną taką samą, jak po­
przednio odpowiedzią Wąsowskiego, k tó ­
ry ponadto wyrazi ł gotowość zameldo­
wania adwokata prezesowi, aby zasię­
gnął wiadomości, o k tóre chodzi, po­
nowi ł żądania swe krzyk iem i gro­
ził sekretarzowi, że „mu pokaże" i „że 
napisze na niego skargę do Warszawy" . 

Odgłos k rzyków i groźby rozlegał się 
w gmachu sądowym dał się słuszeć prze­
bywającemu w sąsiednim gabinecie sę­
dziemu okręgowemu Wi lkowsk iemu, spo­
wodował też skupieniu około 20 osób 
publiczności na korytarzu, około drzwi 
do kancelarj i . Na korytarzu stali w tym 
czasie adw. Kobyl ińsk i i Goldring, z k tó ­
rych pierwszy widział jak z pokoju 35 
z w ie lk im hałasem i k rzyk iem wyszl i 

adw.Opaliński, okazujący n iezwykłe 
Wzburzenie i sekretarz Wąsowski , przy-
czem Wąsowski zamykając drzwi , po­
wiedział „ak ta są w szafie i pokazać ich 
nie mogę". Opal iński natomiast mówi ł 
coś głośno i tonem, z którego widoczne 
było zdenerwowanie. 

W kancelarj i przy zajściu obecny by ł 
dependent adw. Lisiak, k tó ry zapamię­
tał jednak ty lko niektóre fragmenty spo-
f u , między innemi zdanie adwokata Opa­
lińskiego, że zwróci się do Warszawy 
*e skargą na sekretarza. 

Oskarżony do w iny się nie przyznaje, 
twierdząc, że sekretarz odpowiedział mu 
niegrzecznie i bezprawnie odmówił infor-
'fcacji i wskutek tego oskarżony oświad­

czył, że będzie zmuszony się poskarżyć. 
Ty le akt oskarżenia. 

Sprawę rozpatrywał w dniu wczoraj­
szym sąd okręgowy pod przewodnictwem 
wice - prezesa sądu p. Kamieńskiego, 
oraz sędziów Kozłowskiego i Sztalewa. 

Sala przepełniona przeważnie przed­
stawicielami palestry. 

Oskarżonego bronią adwokaci Kep-
ner i B i łyk , 

Jako świadkowie zeznawali sędzia 
Wi lkowskiego, oraz adwokaci Stefan K o ­
byl iński , Leon Goldring i Czesław L i ­
siecki. 

Oskarżony do w iny riie przyznał się, 
zaś świadkowie potwierdzi l i jedynie fak­
t y z ak tu oskarżenia. 

Oskarżenie popierał p. prokurator 
Lewick i . Obrońca adwokat Kemp-
ner w przemówieniu swem scharaktery­
zował rolę obrońców, oraz ustrój sądo­
wnictwa w Polsce, przechodząc do mer i ­
tum sprawy wskazał, iż podsądny adw. 
Opal iński zachował się zgodnie z etyką 
adwokacką. 

M ia ł on prawo domagać się owych 
aktów, a sekretarz nie miał prawa ich 
odmówić. 

Obowiązek ten nałożony jest na se­
kretarza art. 500 — 510 i 900 do 912 i 
nie miał prawa decyzji sądowenj nie wy-
jawniać, zakrywając się tajemnicą są­

dową. , 
Jeśli odezwanie się adw. Opalińskie­

go grzecznem nic było, to grzeczności 
może się domagać jedynie ten, k to jest 
równie grzeczny. „Słodycz w ustach, gdy 
piełun w sercu' — to zaleta n iewolników 
a'nie wolnych obywatel i . 

Przemówienie swe skończył adw. Kem 
pner wezwaniem pod adresem saądu, by 
wyrok iem swym sąd zarzucił pomost 

zgody pomiędzy pokłóconymi bratniemi 
obozami magistratury i palestry. 

Obrońca adwokat B i ł yk wyrażenie się 
podsądnego k ład ł na karb zdenerwowa­
nia i przejęcia się sprawą i wnosił o u-
niewinicnie podsądnego. 

Po k ró tk ie j naradzie sąd ferował wy­
rok uniewiniający adw. Opalińskiego. 

CZYTAJCIE 

W ciemnych, ciasnych izdebkach wałęsa się śmierć. 
W roku 1923 zmarło w Łodzi 2,723 niemowląt 

Poniższa wzmianka miejskiego wydzia 
łu statystycznego zawiera dalszy ciąg roz 
ważań, poświęconych zagadnieniu śmier­
telności wśród niemowląt. Zaznaczyć w y 
pada, że w poprzedniej wzmiance, ogło­
szonej w ubiegłym tygodniu, omówiono 
natężenie śmiertelności osesków wśród 
różnych grup wyznaniowych, stosunek 
zgonów w pierwszym roku życia do l icz­
by urodzeń żywych oraz śmiertelność nie 
mowląt wśród dzieci nieślubnych. 

W roku 1923 w Łodzi zmarło ogó­
łem 2,723 dzieci w 1 roku życia, w tem: 
na choroby płucne 694 czyl i 25,5 proc. 
na choroby żołądka 517 czyli 19,0 proc 
na słabość wrodzoną 516 czyli 18,9 proc. 
na zanik ogólny 154 czyli 5,7 proc 
na kurcze 71 czyli 2,6 proc 
na na krztusiec 31 czyli 1,1 proc 
na inne choroby 740 czyli 27,2 proc. 

Uderzyć każdego musi, te więcej dzie 
ci umiera wskutek chorób płucnych, a 
nawet wskutek chorób żołądka i kiszek, 
aniżeli wskutek wrodzonej słabości. Stąd 
wynika, że cielesne upośledzenie nowo­
rodków w mniejszym stopniu wpływa na 
rozmiary śmiertelności niemowląt, niż 

tona przyczyny, 
Temi innemi przyczynami są stosun­

k i społeczne, k tóre są najdonioślejszym 
w danym wypadku czynnikiem. Cytowa­
ny j u t przez nas prof. Hajer „Kompen-
djum higjeny społecznej" powołuje się 

na doświadczenia, dowodzące, że w naj­
mniejszych i najgorszych mieszkaniach 
spostrzegano największą śmiertelność 
niemowląt. 

Zgony niemowląt wskutek chorób to* 
łądka i kiszek stanowiły w Łodz i w roku 
1923 19 proc. ogólnej śmiertelności nie­
mowląt, a w 1922 roku 25,4 proc. Ana­
logiczny odsetek wynosił w Prasach: 1913 

roku 25,1 p r o c , 1914 roku 28,5 p r o c 
1915 r. 20,1 p roc , w 1916 r. 173 p r o c 
1917 r. 19,9 p r o c , 1918 r. 16,9 p r o c 

Wysokość odsetka zgonów niemowląt 
wskutek chorób żołądka i kiszek winna 

8obudzić do działalności prof i laktycznej, 
[ie ulega wątpl iwości , t e polepszenie od 

zywiania niemowląt zmniejszy l iczbę zgo 
nów osesków wskutek chorób żołądka i 
kiszek, tem samem zaś przyczyni się 
do zmniejszenia się ogólnej śmiertelno­
ści n iemowlą t 

Metoda racjonalnego odżywiania się. 
R e f o r m a kuchni w e d ł u g m e t o d y Dr . L e h m a n n a . 

Słynne na cały świat sanatorja dr, 
Lahmanna pod Dreznem, odznaczają się 
t ym, że leczenie najrozmaitszych dolegl i­
wości i chorób (z wyjątk iem zakaźnych) 
odbywa się środkami nie farmaceutycz-
nemi, ale. odpowiednią djetą. Dr . Leh­
mann wydał jeszcze przed wojną książkę 
pod ty tu łem: „N ieprawid łowy skład k r w i 
wskutek zaburzeń djetycznych, Jako przy 
czyna chorób". 

Jeżeli idzie o skład pot raw (białko, 
tłuszcz, węglowodany, sole ł woda) to dr. 
Lahmann podpatruje w ten sposób naturę, 
iż uważa za naturalny ten stosunek bia ł ­
ka , t łuszczu i t . d., jak i się znajduje w mle­
k u kobiecym, k tóre wystarcza n ie ty lko 
na czynności życiowe, ale i na bardzo 
szybki rozwój dziecka. 

Nieprawidłowość naszego odżywiania 
polega na t ym, że spożywamy albo zbyt 
dużo pokarmów, k tórych organizm nie 
może odpowiednio przerobić, albo też spo 
żywamy zbyt wiele substancji b ia łko­
wych^ mięso, jajko, ser itd.), k tóre przy 
nieodpowiednich ilościach tłuszczów, wę­
glowodanów i soli, tworzą przy łch roz­
kładzie przez soki t rawienne organizmu, 
substancje trujące, wzmagające kwasotę 
k r w i . 

Większość dzisiejszych kuchni uwzględ 
nia prawid łowy skład białka, tłuszczu i 
węglowodanów, zapomina jednak o t ym, 
na co największy kładzie nacisk dr, Lah­
mann t. j . o i lości i jakości soli. 

Wadl iwość naszego odżywiania pole­
ga na używania zbyt wielk ie j i lości soli 
kuchennej, a zbyt małej i lości innych soli. 

Tych soli dostarczają nam owoce i ja­
rzyny w stanie surowym, lub odpowied­
nio przygotowane (w pieczywie mamy 
głównie sól kuchenną). A więc gotowa­
nie owoców w dużych ilościach wody 
przez czas dłuższy powoduje częściowe 
wyrugowanie soli oraz zmianę ich składu 
chemicznego, przez co nie mają już swe­
go pierwotnego w p ł y w u na przemianę 
materj i . 

Według nowych poglądów długotrwa­
łe gotowanie zabija w jarzynach i owo­
cach pewne bliżej nieznane substancje t. 
zw. wi taminy, bez k tórych przemiana ma 
terji staje się nieprawidłowa. 

Ostatnio stwierdza się często różne 
zaburzenia u osesków, karmionych mle­
kiem steryl izowanym t. j . przegotowa­
nym do temperatury wyższej od 100 stop. 
Dr. Lahmann t łumaczy to wpływem go­
towania na skład chemiczny soli, zaś in ­
ni widzą nowe zło w zabiciu t. zw. w i ta­
min. 

Jeżeli będziemy oseska karmić wszyst 

k łemi składnikami mleka, przygotowane, 
m i sztucznie, a następnie zmieszanemi, 
wówczas osesek umrze, czyl i , że w od­
żywianiu idzie n iety lko o skład chemicz­
ny, ale o sposób połączenia poszczegól­
nych składników pożywienia, czego 
sztucznie nie jesteśmy w danie uczynić. 

Potn ie j przytaczamy tablicę dziennej 
racj i pożywienia: 

Pieczywo 200 gr. 
Szklanka kakao (20 gr. kakao). 

Świeżych owoców 400 gr. 
Masła 100 gr. 
Orzechów laskowych 25 gr. 
Mięsa 80 gr. 
Kar to f l i 100 gr. 
Szpinaku 100 gr. 

Sa ła ty 100 gr. 
Owoców gotowanych 100 gr. 
Pot rawy mlecznej ł20 gr, mąk i i 1 jaj­

ko) 100 gr. 
R y t u 100 gr. 
Twarogu 50 gr. 
F ig i i daktyle 50 gr. 
M leka 250 gr. 
Razem: b ia łka 78,62 gr „ tłuszczów 

128,58 gr., węglowodanów 303 gr., soli 
18,52 gr. 

Powyższy stosunek odpowiada procen 1 

towemu składowi tychże składników w 
mleku kobiecem, k tóre jest najbardziei 
naturalnym pokarmem. 

W tabl icy tej uderza nas w stosunku 
do tego, co zwykl iśmy spożywać za mala 
ilość mięsa i pieczywa, a zato nadmiar 
owoców i jarzyn. 

Sałata przygotowana z octem wywo­
łuje u wielu ludzi zaburzenia, podczas *dy 
przyrządzona z sokiem cyt rynowym i cu­
k rem jest bardzo dobrze trawiona nie­
ty lko przez zdrowych, ale nawet pr : / 
chorych na żołądek. 

Zagadnienie odżywiania jest rzeczą 
tak niezmiernie ważną dla zdrowia, iż 
dziwić się należy, że ludzie nauki lak 
mało interesują się kuchnią. 

W naszych warunkach społecznych 
skazani jesteśmy na nieprawiaiowe od­
żywianie, gdyż za podstawę uważamy 
mięso i pieczywo, a kwestja jarzyn i o-
woców ogranicza się w najlepszym razie 
do lata. 

Na zakończenie należy zaznaczy, że 
k to pragnie prawid łowo się odżywiać, po­
winien pamiętać o jakościowej i ilościo­
wej stronie pokarmów, k tórych zarówno 
nadmiar, niedobór, nieodpowiednie ze­
stawienie lub przygotowanie jest szkodli­
we dla zdrowia ludzkiego. 

Dr. Jan Polak. 
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W łonie związku przemysłu w łók ien- bezpieczna już w czasach normalnych, 
niczego w państwie polskiem, od dawna wkrótce dała się odczuć, 
istnieje poważna, jakkolwiek pozbawiona Poszczególnego producenta trudno w i 
inicjatywy opozycja, przeciwko obecnemu nić. Ulegał powszechnej psychozie, są 
k ierownictwu, k tóre zaprzepaszcza intc- dził, że nie może odstawać od innych i 
resy przemysłu. Zamieszczony list, jedne- ścigał się w ogólnym biegu. Natomiast ca 
go z prokurentów f i rmy, należącej do o- ] a odpowiedzialność za nieszczęsne skut 
pozycyjnej grupy, jest wyrazem opini i o k i nadprodukcj i spada na związek, k tó ry 
jo l i tyce związku, bardzo poważnej ilości n ; c n j e uczynił, aby ją zahamować. Bo in -
członków, którzy, pozostając pod groźbą stytucja, powołana do prowadzenia poli 
represji k redytowych lub też innego ro - t yk i włókienniczej, nie powinna by ła pod 
dzaju środków przemusowych, muszą d a w a c - s i c ogólnej hypnozie. 
milczeć. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Ponieważ jako prokurent towarzystwa 

akcyjnego, w którem się zestarzałem, nie 
mogą podać swojego nazwiska bez popeł 
nienia niedyskrecji w stosunku do swojej 
firmy, proszę Szanownego Pana, aby zech-

Albo, czy postawiono racjonalnie spra 
wę kredytową? 

Czy we właściwym czasie nie można 
było znaleźć dróg i sposobów do ściągnie 
cia taniego zagranicznego kapi ta łu? — 

Wymiana marek polskich na złote. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Zgodnie z wydanym rozporządzeniem 

ministra skarbu w dniu 2 bm. rozpoczęła 
się wymiana banknotów markowych na 

anknoty Banku polskiego, b i le ty zdaw­
kowe i b i lon złotowy. Wymianę uskute­
czniają centrala i oddziały Banku po l ­
skiego, oraz centralna kasa państwowa 

kasy skarbowe. 
Gotowizna markowa, wpływająca do 

kas rządowych nie jest puszczana w dal­
szym ciągu w obieg, lecz przeznaczona 
zostaje do wycofania, skasowania i zni­
szczenia. 

Jednocześnie zwrócono się do banków 

prywatnych, aby również w miarę mo* 
żności nie puszczały w obieg banknotów 
markowych, lecz wymieniały je w Banku 
polskim względnie w kasach skarbowych 
i obracały w dalszym ciągu wyłącznie 
banknotami, bi letami i monetami złoto­
wem!. O i le w ten sam sposób postę­
pować będą inne instytucje oraz kupcy, 
wymiana marek na złote zostanie tem 
szybciej i tem sprawniej załatwiona i 

przed dniem 1 l ipca rb., w k tó rym mar­
k i przestają być prawnym środkiem 

płatniczym, rynek pieniężny nie będzie 
odczuwał jak ichkolwiek b ą d i trudności 
wymiennych. 

Losowanie premjówki dolarowej, 

Wskutek bezczynności związków do 
ciał załączony artykuł, który zresztą nie prowadzono dó tego, iż przemysłowiec 
zawiera nic takiego, co nie jest znane, zu- a D y wykup ić swoje akcepty, zapłacić ro-
tytkować, jako inicjatyw, do rozprawy w b o t n ; k 6 w , p 0 5 l t r z y m y w a c s w ó j kredyt 
dziale handlowym jego poczytnego pisma. ę . . . . . 1 . 1 . 

Celem załączonego pisma jest uprzytom- P*aci wreszcie wszelki procent l ichwiar-
nienie tutejszemu związkowi przemysłu je- ski, narażając się ostatecznie na los tych 
go właściwego przeznaczenia, aby odtąd k tó rzy popadl i w ręce l ichwiarzy, 
zadania swoje i zamiary mierzył dalej, nit Należy bez ogródek nazwać rzeczy po 
to czynił dotychczas. . _ . . n .. l l • • ^ 1 • • 

' imieniu: U ile w ostatniej godzinie nie 
Przemysł włókienniczy łódzki , mimo przyjdzie z pomocą przemysłowi łódzkie 

połączenia w związek nie posiadając l in j i m u i wystarczający kredyt , to kata 
po l i t yk i przemysłowej znalazł się w cięż- a , t r o f a gotowa. Zapowiedziany przez rząd 
kiej sytuacji, gdy tymczasem jego zarząd kredyt , to kropla na rozpalony kamień 
i k ierownic two gubi się t y l ko w droblaz- Co rząd daje jedną ręką, to zabiera dru 
gach b iurokratycznych i nie stoi na w y . g ą , zwłaszcza, iż suma, jaka ma być po 
sokości zadania, jakie nakłada na nie o- dzielona pomiędzy przemysłowców łódź 
becna niebezpieczna chwi la. k ich, zaledwie wystarczy na płatne, w na 

Ten brak orientacji i niedołęstwo nie bl iższych miesiącach ra ty podatku ma 
datują się od działał jątkowego i dochodowego łącznie z nara 

Czy przeciwko za w ik łanym i n i w o z- stającemi ogromne mi karami za przekro-
sądnym przepisom podatkowym związek czenie terminów, co jest w obecnych cza-
nie win ien by ł wystąpić, zanim te prze- sach zgoła nieuniknionem. 
pisy uzyskały sankcję? W tych warunkach związek powinien 

Bo nigdy jeszcze położenie przemysłu b y natychmiast interweniować i dążyć do 
łódzkiego nie by ło tak rozpaczl iwe, jak uzyskania odroczenia.terminu spłaty zo-
teraz, k iedy jego żywotność szybko za- bowiązań przedwojennych. W każdym ra-
rńka. zie interwenjować tak lub inaczej, bo w 

Równie* najważniejszem zadaniem danych warunkach bezczynność i postę-
związku zaraz po wznowieniu pracy, a ppwanie w myśl fatalistycznej maksymy: 
zatem juz w roku 1919 winno by ło być niech się dzieje, co chce — są wprost ka-
podjęcie k r o k ó w zmierzających do skon- rygodne. Usi łować również należy, by o-
tyngowania produkcj i i zbytu, boc prze- siągnąć od rządu odroczenie terminów za-
cie należało sobie z góry zdawać sprawę, p ła ty podatku majątkowego i dochodo­
we t rwa ł y popyt dla pełnej, a nawet wzmo wego. 
żonej produkeff bez rynków eksport o- Przedewszystkiem myślimy o podatku 
wych nie mógł być atworzony. Lecz zwłą- dochodowym. A lbow iem w obecnej chwi 
tek nie zainteresował się temi sprawami l i jest t o podatek od pozornego dochodu, 
w myśl 'źle zrozumianej zasady „laisser gdyż jest konstruowany na podstawie ab 
fa i re" . Rozpoczął się dz ik i wyścig przy strakefi rachunkowej. Również w cza-
dwuch i t rzech zmianach pracy oraz roz- sach wymuszonych bonif ikacj i , zawiesza 
szerzaniu się przedsiębiorstw. Nie praco- nia wyp ła t i masowego protestowania 
warto bowiem dla naturalnego zapotrze- weksl i , podatek od obrotu nie jest spra-
bowania, lecz podsycano ucieczkę od wiedl iwie pobieranym podatkiem, od 
mark i i spekulację. Nadprodukcja, nie- istotnie uskutecznionego obrotu. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu 1 kwietn ia rb. — jak wiado­

mo — główna wygrana 5 proc. pożyczki 
dolarowej w sumie 40 tys, dolarów pad­
ła na nr. obligacji niesprzedanej. 

Minister skarbu zarządził wówczas 
nie-przelewanie tej k w o t y do skarbu pań­
stwa, przeznaczając ją do ponownego lo ­
sowania przy następnem ciągnieniu. W 
myśl tego w tych dniach podpisane zo­
stało rozporządzenie ministra skarbu w 
sprawie dodatkowego losowania sumy 
40,000 dolarów w dniu 1 l ipca rb. Wobec 
tego w dniu tym wylosowane będą dla 
posiadaczów obligacji 5 proc. pożyczki 
premjowej dwie premje po 40 tys. dola­

rów, a nadto jak co kwar ta ł dwie premje 
po 8,000 dolarów, dwie premje po 3,000 
dolarów, dziesięć — po 1,000 dolarów i 
trzydzieści — po 10 dolarów. Ogólna su­
ma do wylosowania wynosi 115,000 do­
larów. 

Ponętna ta suma zwiększa przed cią­
gnieniem zapotrzebowanie na obligacje 
pożyczki premjowej, k tóre sprzedawane 
są przez oddziały banku polskiego oraz 
przez poważniejsze bank i prywatne. 

Obligacje premjówki dolarowej mogą 
być nabywane wyłącznie za efektywne 
dolary, w k tórych również nastąpi wy­
płata premj i , wylosowanych co kwar ta ł . 

Projekt kontroli podatku obrotowego. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Opracowany przez komisję wydzia łu 

opinjodawczego towarzystwa przyjaciół 
skarbu państwa projekt kont ro l i podatku 
obrotowego będzie tematem obrad po­
siedzenia piątkowego wydzia łu opinjodaw 
czego towarzystwa. W posiedzeniu we­
zmą udział przedstawiciele grup społe­
cznych (finanse, przemysł, handel). Pro­
jekt kont ro l i podatku obrotowego owyma 
ga zmiany n iektórych ar tyku łów obec­
nej ustawy „o podatku przemysłowym". 
Ważniejsze dezyderaty dają się streścić 
następująco: 1) Przymus książkowy, 2) 
przymus rachunkowy, 3) powszechny o-
bowiązek wpłacania zaliczek miesięcz­
nych na podatek przemysłowy, 4) w ięk­
sza karalność dla f i rm i osób, n iewyku-
pujących wcale świadectw przemysło­
wych "(patentów) lub wykupujących nie 
należycie, 5) powołanie instytutu buchał 
terów przysięgłych, 6) wprowadzenie ga­
łęziowych komisj i szacunkowych, 7) wpro 
wadzenie t. zw. sądów podatkowych t. j 
jawnej publicznej procedury przy rozpa­
t rywan iu zeznań, p ła tn ików w ich obec­

ności, 8) skasowanie opłaty stemplowej 
od rachunków i pokwi towań. 9) Kemu 
neracja dla urzędników kont ro l i skar 
bowej. 

Instytucje finansowe, przemysłowe 
handlowe pragnące przez swych delega­
tów uczestniczyć w powyżczem posie 
dzeniu raczą do dnia 5 bm. zgłosić na 
zwiska osób wydelegowanych. 

19 SCALA - VARIETE" 
w ogrodzie. 4238 

P r o g r a m o t w a r c i a 

1J| Światowych i n 
lI) a t r a k c j i ł U 
N i e p o g o d a n ie p r z e s z k a d z a 

W i d o w n i a k r y t a d a c h e m . 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5.18 i pó l . 

CZEKI . 
Belgja 22.87 I pół — 22.85. 
Holandja 193.92 — 193.90. 
Londyn 22.40 — 22.37 i pół. 
Nowy Jo rk 5.18 i pół. 
Paryż 26.25. 
Praga 15.27 i pó ł — 15.25. 
Szwajcar ja 91.26. 
Wiedeń 7.32. 
Włochy 22.50 
Mi l jonówka 0.60—0.56 
Bony złote 0.72—0.70 
Pożyczka 8-proc. 7.50—7.37 i pół 
Pożyczka dolar. 2.80—2.70 
Tendencja mocniejsza. 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA. 
W A R S Z A W S K A . 

Warszawa, 3 czerwca. 
Dolary 5,18 i pół 
Tendecja bez zmiany, obroty małe, 

dla akcj i utrzymana, z odcieniem słab­
szym. 

Cegielski 0,67 
Zieleniewski 10,50 
Pocisk 1,65 
Parowozy 0,37 
Nobel 1,35 
Chodorów 5 i pół 

Bank przem. L w ó w 0,90 
Bank dla handlu i przem. 1,80 
Bank Sp. Zar. 4,80 
Starachowice 3,00 
Rudzki 1,70 
Li lpop 0,75 
Węgiel 5 
Ostrowiec 8,00 
Bank handlowy 8 i pół 
Modrzejów 7 i pół 
K i jewsk i 6,35 
Bank dyskontowy 6,75 
Siła i świat ło 0,63 
Cukier 4 

Żyrardów 43 
Haberbusch 6 
Spirytus 1,50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 3 czerwca. 

Notowania końcowe w guldenach 
gdańskich. 

100 złot. polskich 112,47 — 113,03, 
100 dolarów 574,05 — 581,95 

telegraficzna wypła ta : 
na Londyn 25,00 
na Nowy Jork 578,67 — 581,5t 
pa Holandję 115,95 — 117,05 
na Paryż 29,62 —, 28,78 

Londyn, 3 czerwca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 432,18 
Francja 84,95 
Włachy 99^7 
Szwajcaria 24,57 i pół 
Niemcy 18 bi l jonów 
Austr ja 307,500 

Paryż, 3 czerwca. 
Zamknięcie giełdy. 

Londyn, 83,85 
Nowy Jork 19,38 
Włochy 84,80 
Szwajcarja 345,25 
Wiedeń 27,75 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A 
ZURYCHSKA. 

Zurych, 3 czerwca. 
Nowy Jork 5,69 1/8 
Londyn 24,59 
Paryż 29,10 

Przed wojną było lepiej. 
Przed wojną masło kosztowało 31 

kop,, a zima 75 kop. Przed wojną mieliś­
my masło z Syberji i z Danj i i zaopatry­
wal iśmy t y l ko Kongresówkę, dzisiaj ani 
Syberja, ani Danja masła nam nie dostai 
cza, zaś zaopatrywać musimy jeszcze 
Górny Śląsk. 

Z powyższych względów można się. 
spodziewać, że, w najlepszych warun­
kach, masło zimą będzie 3 lub 4 razj 
droższe, niż obecnie. K t o nie chce płaci i 
zimą cen wygórowanych, ten powin ie ! 
robić zapasy na zimę. 

Ponieważ Związek Spółdzielni Mle» 
Czarskich (dawniej Warszawskie Ziemian 
skie Towarzystwo Mleczarskie) podejmu­
je się przechowania masła dla konsumen­
tów, przeto należy się zwracać do b iu r i 
Związku przy A l . Kościuszki 29 w celi/ 
omówienia warunków. 395-1 

M e b l e 
Okazyjnie do sprzedania meble sto­

łowe i gabinet. 
Oglądać można od 11-ej do 1-ej. 

Sienkiewicza 13, m. 4. 

S 7-mio klasowa prywatna 
SZKOŁA POWSZECHNA 

Marji Wesolkówny 
u l . P i o t r k o w s k a Ha 8 4 

przyjmuje chłopców i dziewczynki od 
lat 7 i gruntownie przysposabia do 
szkół średnich. Zapisy na rok szkol­
ny 1924-25 w godzinach szkolnych. 



;.tr. 6, E P U B L I K A 

lueżace. 
Dziś: Franciszka C. 
Jutra! Bonifacego 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wscii. księżyca o g. 1.215 r 
Zachód o g." 0.00 r. 
Długość dnia 13.51 

31'rzyhySn rlnin tj. fi.4.5 

Odznaczenie. Znakomity rzeźbiarz, p. 
M . Aronson, przebywający stale w Pary­
żu, otrzymał order Lc f j i honorowej od 
rządu francuskiego. 

Mrjka amerykańska i ryż dla dzieci. 
W łych dniach wydział handlowy magi-
strs lu otrzyma z Gdańska większy t ran­
sport mąki amerykańskiej „Patent Nel 
son" oraz ryżu. Otrzymaną z tego tran 
sportu mąkę i ryż wydział handlowy bę 
dzie sprzedawał po cenach znacznie niż 
szych od cen rynkowych. 

Tydzień harcerski, Dorocznym zwy 
czajem urządza zarząd łódzk. oddz. har 
cerstwa polskiego, w czasie od 15 do 22 
bm. „Tydzień Harcerza". 

M a to na celu zasilenie funduszów 
związku, a jednocześnie propagandę idei 
harcerskiej wśród szerszych mas naszego 
społeczeństwa, ny* 

W związku z powyższem zawiązał się 
komitet, w którego skład weszli pp. woje 
wodzina Rembowska, prezesowa Kamiń 
ska, przełożona Macińska, wojewoda 
Rembowski, kom, rządu Iżyck i , gen. Ma ła 
chowski, prezes sądu okr. Kamiński , insp. 
Wrób lewsk i , prez. Cynarski, insp. Ki lań 
•ki, Najdę i inni . (p) 

Związek zawodowy nauczycieli mu­
zyki. W sobotę dn. 7 czerwca o godz. 5 
po po l . odbędzie się w sali tow. miłośn. 
muzyk i (Trauguttta 1) popis uczenie i 
uczniów nauczyciel i prywatnych, należą 
t ych do związku. 

W popisie wezmą udział uczeni ce i 
uczniowie pp. H. Domankiewiczówny, J. 
Holzmana, W . Lipszycowej, M . Marctn-
kiewiczowej, prof. S, Nirnsteina, L. Ró­
żańskiej 1 H. Sołowiejczykówny. 

• 
Zwalczanie zarazy płucne) • bydła. 

W związku z obawą zwalczenia zarazy 
płucnej bydła rogatego na terytor jum wo 
jewództwa łódzkiego, województwo ze­
zwol i ło przewozić bydło do Łodzi jedy 
nie koleją żelazną, wprost do rzeźni miej 
skich, bez zwłocznego uboju na mięso 
z zastosowaniem warunków, wyklucza 
jących możność rozwleczenia zarazy. 

W wypadkach, zasługujących na u-
względnienie, urząd wojewódzki będzie 
rezwalał stowarzyszeniom handlowym i 
ro ln iczym, oraz hodowcom i ro ln ikom na 
sprowadzenie bydła pod specjalnymi wa 
runkami. 

Zakaz •prowadzania bydła dotyczy wo 
jewództwa: białostockie, kieleckie, lubel 
skie, nowogrodzkie, poleskie, poznańskie 
pomorskie, warszawskie i śląskie, (b) 

Przeciwko p. Maksowi Konowi toczy się 

w sprawie podburzania robotników przeciwko rządowi. 
W związku z sprzecznemi wiadomoś 

TEATR MIEJSKI 

Dziś, Ł j . w środę teatr miejski daje świetna 
farsę Vcrncuil'a p. t. „Musisz być moją", która to 
stale wypełnia teatr po brzegi licznie zgroma­
dzona, publicznością. Udział w tej nadzwyczaj mi­
łej i wesołej komedjl przyjmują pp. Morska, Ła­
pińska, Barska, Znicz, Magnuszewski i Ścibor. 
Zaznaczyć należy, iż podczas antraktów przygry­
wać będzie doskonała orkiestra. 

W sobotę dn. 7 czerwca o godz. 9 wlecz. te. 
str miejski otwiera sezon letni w parku im. Sta-
zyca — dana będzie jako premjera komedja. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 arcywesoła krotochwila p. t. 

„Chrześniak wojenny". Jutro widowisko zawie­
szone. W przygotowaniu „20 dni kozy" dowcipna 
komed|a w 3 aktach M. Hennequina. 

PRZEDSTAWIENIE NA SAMOPOMOC 
SZKOŁY NR. 130. 

Dbia 7 czerwca o godz. 3.30 w teatrze miej­
skim przy ul. Ccgielnianej 63 dana będzie ko­
medyjka „Kwiat paproci". Program nader uroz, 
maicony. Dochód przeznaczony na „Samopomoc" 
szkoły powszechnej nr. 130. 

Bilety sprzedawane będą w piątek od 11-ej, 
i w sobota cały dzień. 

ciami , co do zajścia w „Widzewskie j Ma 
nufakturze" i w sprawie śledztwa prze­
c iwko p. Maksowi Konowi zwróci ł się 
przedstawiciel Biura „ B i p " do prokura­
tora przy sądzie okręgowym p. Szmidta 
z prośbą o, wyjaśnienie. P. prokurator o 
świadczył, iż zgodnem jest z prawdą, iż 
przeciw dyrek torowi „Widzewsk ie j Ma 
aufaktury" Maksowi Konowi toczy się 
dochodzenie, co do podburzania robotn i 
ków przeciwko rządowi. Wytoczenie 
sprawy sądowej zależne jest od wyn ików 
śledztwa. 

O U R U C H O M I E N I E „ W I D Z E W S K I E J 
M A N U F A K T U R Y " . 

W związku z zatargiem, k tóry mia 
miejsce w ub. tygodniu na t le niewypła 
cenią należności robotnikom w widzew 
skiej manufakturze, jak się dowiadujemy 
związek „Praca" wysła ł specjalną dele 
gację do Warszawy, celem przedstawię 
nia powyższej sprawy i wręczenia odpo 
wiedniego memorjału k lubow i poselskie 
mu NPR., k tó ry powyższą sprawę ma po 
ruszyć na najbliższym z posiedzeń sej 
mowych. 

Delegacja powyższa interwenjować 
również będzie w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej, nad sprawą uruchomię 
nia widzewskiej manufaktury, zamkniętej 
przez p. Kona, w związku z powyższym 
zatargiem. 

Wplata podatku majątkowego. 
Już od dnia 10 czerwca rozpoczyna 

się termin wpła ty pierwszej raty podatku 
majątkowego, przypadającego według zło 
żonych i sprawdzonych przez komisję ze 
znań. 

Do tego terminu łódzka izba skarbo 
wa roześle wszystkim płatn ikom nakazy 
płatnicze. 

Płatnicy podatku majątkowego, k tó 
rzy ty tu łem zaliczek na podatek majątko 
w y w listopadzie i w grudniu, oraz stycz 
niu, lu tym i w marcu wpłac i l i przynaj­
mniej 70 proc. podatku (6 krotną wyso­

kość, wymierzonej pierwszej r a t / ) są 
zwolnieni od obowiązku uiszczenia tej 
pierwszej raty w terminie od 10 czerwca 
do 10 l ipca. 

W razie, gdy suma wpłaconych zali­
czek nie dosięgła 70 p roc , p ła tn ic ; mu­
szą albo dopłacić brakującą różnicę, do 
70 p r o c , albo wpłacić w całości pierwszą 
ratę. 

Zwolnienia przyznawane będą przez 
przewodniczącego komisj i , lub dyrektora 
izby skarbowej, o i le chodzi o osoby pra 
wne sprawozdawcze, (b) 

L_ 

Ulgi przy dopłatach do patentów, 
Na skutek memorjału central i zw. 

kupców, ministerstwo skarbu okólnik iem 
wystosowanym do wszystkich izb i urzę 
dów skarbowych, między innymi i do 
łódzkiej izby skarbowej, wyjaśniło, iż 
przedsiębiorstwa handlowe, k tóre na rok 
1924 wykup i ł y świadectwa przemysłowe 
bez ustawowego obowiązku, względnie 
wykup i ł y świadectwa wyższej kategorj i , 
niż należało, oraz przedsiębiorstwa, k tó 
re na rok 1924 wykup i ł y świadectwa 
przemysłowe właściwej kategorj i , obec 
nie zaś ze względu na znacznie podwyż 
szone ceny świadectw przemysłowych za 
niechały handlu ar tykułami , k tóre wyku 
pienie świadectwa wyższej kategorj i u -
zasadniały, mogą w terminie do dnia 30 
czerwca r. b. złożyć do urzędu skarbowe 
go deklarację i prosić o przeniesienie do 
niższej kategorj i , oraz zwolnienie od do 
p ła ty do świadectw przewidzianych, w 
roz. z dnia 14 kwietn ia r. b. (Dz. U. Nr. 33 
poz. 340). 

T a k naprzykład, gdy przedsiębiorstwo 

drobnej sprzedaży kra jowych wyrobów 
bawełnianych, lub wełnianych wykup i ło 
na rok 1924 świadectwo przemysłowe 
drugiej kategorj i , bądź przez pomyłkę, 
bądź na żądanie władzy skarbowej, może 
ono obecnie zamienić swe świadectwo 
drugiej kategorj i , na trzecią kategorję. 

Podobnież w tym wypadku, gdy przed 
siębiorstwo handlu detalicznego towara 
mi wełnianymi zaniechało obecnie tego 
handlu i zamierza prowadzić podobną 
sprzedaż kra jowych towarów półwełnia 
nych i bawełnianych. 

W tym samym okóln iku min. skarbu 
upoważnia izby skarbowe, by w wyjątko 
wych wypadkach, gdyby uskutecznienie 
dopłaty do świadectw przemysłowych 
związane było dla p łatn ików z w ie lk imi 
ciężarami, zwalniały p ła tn ików od tej do 
płaty, względnie rozłożyły ją na raty, co 
dotyczy jedynie przedsiębiorstw 3 i 4 ka 
tegorj i handlowej, oraz 8 kat. przemy­
słowej, (p) 

W więzieniu wojskowem nie było zaburzeń. 
W związku z notatkami zamieszczo 

nemi w dziennikach tu t . w dn. 28.5 b. r. 
o rzekomych zaburzeniach i awanturach 

wojskowem więzieniu DOK. Nr. I V 
stwierdza, że wypadek zastrzelenia sze­
regowca Glazera przez war townika nie 
wywo ła ł w więzieniu żadnych awantur, 
a jedynie osadzeni w celi z szer. Glaze-
rem dwaj współwięźniowie poczęli łomo 
tać do drzwi, celem zawiadomienia klucz 

nika o wypadku. Wskutek tego łomota 
nia udziel i ło się więźniom cel sąsiednich 
zdenerwowanie, k tóre jednak zostało nie 
zwłocznie przez dyżurnych k luczników 
usunięte. Żandarmerja zawiadomiona o 
zajściu przez dyżurnego klucznika przy 
była na miejsce, lecz zupełnie nieinter-
wenjowała, a policja' państwowa wogóle 
używana niebyła. 

Kronika policyjna. 
—::— 

TAJEMNICZY ZGON, 
Dnia 29 maja 1924 r. zmarł n;:glc przy U l . 

Andrzeja nr. 7 mężczyzna lat około 50, ubrany 
w ciemnoszary garnitur, sztywny kapelusz, w ka­
maszach sznurowanych. Wobec nieposiadania 
przy sobie żadnych dowodów nazwiska dotych-
czas nie ustalono. 

TRUP NOWORODKA. 
Na posesji przy Starym Rynku nr. i w ustępis 

znaleziono podczas wybieranie nieczystości trup 
dziecka płci żeńskiej. 

Trupa wydobyto i zabezpieczono go do ze), 
ścla władz sądowo-policyjnych. 

PRZYWŁASZCZENIE W ZACHODN. TOW. 
Zamieszkały przy ul. Zachodniej 30 Pinkus Dl 

widowicz przywłaszczył sobie 7 sztuk towaru 
wartości 2600 złotych, należących do firmy „Za­
chodnie towarzystwo dla handlu i przemysłu spół­
ka akcyjna, oddział w Łodzi", mieszczący się 
przy ul. Traugutta nr. 6. 

PRZY PRACY. 
W fabryce Dessurmonta przy ulicy Wólczafl. 

skiej nr. 219 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
Roman Szyrt, Wysoka nr. 6, odnosząc uszkodze­
nie prawe) ręki. 

PRZEBUDZENIE SIĘ WIOSNY. 
XI komisarjat P. P. spisał protokół na Jana 

Sryma, Emilji 6, zato, żc w skwerku Szajblera 
przy Wodnym Rynku uprawiał stosunek płciowy 
z Zofją Jóżwiakówna, Kilińskiego 125. 

NA STARĄ MODŁĘ. 
Do składu Mordki Ccderbauma, Cegtelniana, 

51, zgłosiło się czterech nieznanych osobników, 
udających kupców i korzystając z nieuwagi po­
szkodowanego skradli jedną sztukę towaru, war­
tości 260 złotych. 

Jednego ze sprawców udało się ująć. Był nim 
Artur Limonzam, Zachodnia 22. 

POKĄSANIE PRZEZ PSA. 
Zamieszkała przy ulicy I Maja pod numerem 

18 Marja Karasińska, zameldowała, iż pies, nale­
żący do Mrji Drajhorn pokąsał 9-letnią córeczk* 
córeczkę Helenę. 

O powyższym zawiadomiono A-ydzial zdrc* 
wotności publicznej i na właścicielkę psa spisali' 
protokół. 

T Ę P E M N A R Z Ę D Z I E M . 
11-letnia Helena Dziedziczakówna w 

mieszkaniu rodziców przy ul . Brzeziń­
skiej 42 pobitą została tępem narzędziem 

Ze sportu. 

Najwięcej osób było w kwietniu na „Weseiu". 
Tak wykazuje statystyka wydziału oświaty i kultury. 

Według sprawozdania wydzia łu oświa 
t y i ku l tury , teatr miejski w ciągu kw ie ­
tnia rb. dał 33 przedstawień, w tem 3 
premjery, 16 normalnych, 4 zrzeszenio­
we, 3 robotnicze. 5 popołudniowych o-
raz 2 dla młodzieży. Z premjer w kwie­
tn iu teatr miejski wystawi ł „Wese le" - i -
Wyspiańskiego. „Gdy serce w grze" — 
Gandara, oraz „Żółtą rękawiczkę" — 
Bakonyi 'a. 

Prócz tego dnia 30 kwietn ia odbył 
się gościnny występ Junoszy Stępowskie 
go, podczas którego wystawiono „Z ie ­
mię nieludzką". Ogółem wystawiono 11 
razy, „Cudowne Med jum" — Kiedrzyń-
skiego — 1 raz „Masko tę " — Jastrzębca 
Zalewskiego— 1 raz „Ju t ro pogoda" — 
Hopwod'a, 1 raz „Gdy serce w grze" 

Gandara, 11 razy „ 6 postaci scenicznych" 
w poszukiwaniu' autora" — Pirandello, 
1 raz „Żół ta rękawiczka" — Sakonyi'a, 
6 razy. 

Ogólna frekwencja publiczności w te­
atrze miejskim wynosiła w kwietn iu 11 
tys. 905 osób, czyl i przeciętnie przypa­
dało na jedno przedstawienie 361 osób. 
Najwięcej publiczności (806 osób) było 
na „Wese lu" , najmniej (86 osób) na sztu­
ce „Gdy serce w grze". 

CZYTAJCIE 

DOROCZNE Z A W O D Y SPORTOWE 
DOK. Nr. IV . 

W e wrześniu dnia 6, 7, 8 r. b. odbędą 
się doroczne zawody sportowe DOK. 
Nr. IV, na własnym boisku (Plac im. gen. 
Hallera), (p) 

ECHA Z A W O D Ó W 
U R U G W A J — FRANCJA. 

W głównym stadjonie olimpijskim w 
Colombes już od południa zbierały się tłu­
my publicznośsi, k tórych liczba wzrosłe 
do 50 tys. osób. 

W pierwszej połowie gra Francja naA 
wyraz ambitnie i sama bardzo często za­
graża bramce Urugwaju. 

Urugwaj nie by ł w tak świetnej formie 
jak na początku turnieju w Paryżu. 

U francuzów zawiódł bramkarz i lini-i 
pomocy, k tóra nie była w stanie wytrzy­
mać szybkiego tempa narzuconego pria 
zwycięzcę. 

Już w 3 min. zyskuje Skarro dla Uru­
gwaju pierwszą bramkę. 

Francja dąży teraz usilnie do rewanżu 
1 Nicolas w k i lka minut później wyrów­
nuje. 

Po pięknym biegu solo udaje się Pe-
dinowi zdobyć drugą bramkę dla Uru­
gwaju. 

Po przerwie jest Francja w pierwszych 
minutach w ofenzywie, lecz Urugwaj po-
woli otrząsa się z naporu i Pedrone zy­
skuje w 15 minucie trzecią bramkę dl? 
«wych barw. 

Ostatni kwadrans należy już wyłącz­
nie do Urugwaju, k tó ry zdobywa jeszcze 
2 b ramk i przez Pedrona i Romano. 

MECZ CARPENTTER — GIBBONS. 
Match bokserski, k tó ry odbył się w 

dniu wczorajszym między Tomem Gib< 
bonsem a Carpentierem zakończył si* 
wynik iem remisowym. 

Frzez dziesięć rund zamagali się oba) 
zapaśnicy, przyczem uwydatni ła się prze­
waga Gibbonsa. 



o u . o. 

Nowa sztuka 
Pirandella. 

Każda nowa sztuka znakomitego p i ­
sarza włoskiego oczekiwana jest przez 
publiczność z bardzo wie lk im zaintereso 
waniem. 

Pirandel lo uznany został przez k r y t y 
fcę i publiczność za najzdolniejszego dra 
maturga spółczesnej l i teratury włoskiej . 

Obecnie teatr „F i lodrami tec i " w M e -
djolanie wystawi ł nową sztukę Luig i P i -
randel la p. t. „Każdy na swój sposób". 
(Fotografję ze sztuki zamieściła już „Rc 
publ ika") . 

Pod względem oryginalności sztuka 
la nie ustępuje znanej publiczności łódz 
k ie j grotesce dramatycznej „Sześć posta 
c i scenicznych w poszukiwaniu autora" , 
i jest jakgdyby dalszym wątk iem tego sa 
mego tematu. 

M imo to po przedstawieniu publicz­
ność doznała pewnego rozczarowania. Po 
sypały się gorzkie uwagi pod adresem au 
tora. 

— Pirandel lo zrobi ł nam zawód... 
Oto treść sztuki : 
Malarz Salwi w przeddzień ślubu z 

Delią More l lo popełnia samobójstwo. 
Salwi rozstaje się dobrowolnie z ty 

tłem, gdyż dowiedział się, że przyszła 
jego żona zdradziła go z niejakim Micha 
łem Rocca, narzeczonym jego siostry. 

Śmierć malarza wzburzyła wszyst­
kie umysły w mieście. Doszło nawet do 
k łó tn i między Doro Pallegari i Francisz­
k iem Savio. Pierwszy staje w obronie 
Del j i , uważając że jest ona niewinna, d n i 
gi rzuca na nią oskarżenie i uważa ją za 
g łówną sprawczynię samobójstwa ma 
' * rza . 

Kłótn ia obu dżentelmenów dochodzi 
do zenitu, wreszcie obydwaj postanawia 
ią rozstrzygnąć spór pojedynkiem. 

W chwi l i gdy przystępują do pojedyn 
ku — zjawia się Del ja. 

Dowiedziawszy się o co chodzi składa 
aroczystą przysięgę, że jest niewinna. W 
końcu przyznaje, że sama nie zdaje sobie 
sprawy z ro l i , jaką odegrała w życiu ma­
larza. 

Wszystko byłoby bardzo ładne, gdyby 
nie ta okoliczność, że w końcu pierwsze 
go aktu publiczność dowiaduje się o no­
wej sensacji: Cała akcja na scenie była 
grą w teatrze. 

Teatr w teatrze. 
Pirandel lo u łożył swą sztukę na zasa 

dzie wiadomości kronikarsk ich i cały 
pierwszy akt przeprowadzi ł konsekwcnt 
nie, lecz oto w drugim akcie, do foyer te 
at ru przybywają rzeczywiste osoby dra­
matu i wywołu ją skandal. Delja nie nazy 
wa się wcale Delją lecz Moreną, a Rocca 
w rzeczywistości nosi imię — Rut i . 

W końcu na scenie powstaje w ie lk i 
camęt, osoby dramatu kłócą się z dyrek 
torem teatru, reżyserem oraz z aktorami 
wreszcie na początku trzeciego aktu w y 
chodzi reżyser na scenę i oznajmia, iż 
wskutek skandalu trzeci akt nie może się 
odbyć. 

Ź treści sztuki wyn ika, że Pirandello 
fta punkcie stosunku teatru do życia jest 
ciągle niepoprawny. 

Czasem ma się nawet wrażenie, jak­
gdyby Pirandel lowi zależało specjalnie na 

Eewnych efektach, jakich dostarcza mu 
ontrast teatru — życie. 

Mozajkowa przeplatanka teatru ży 
ciem i życie teatrem — może nasunąć pe 
wne refleksje, częste jednak powtarzanie 
tego samego tematu prowadzi do wyjało 
wienia. 

Oryginalność Pirandella jest bardzo 
fednostronna i przez to nieprodukcyjna 

Polityka zagraniczna w i ilustracji. 
JćztcHy' 

P- min. Zamoyski : „Pokojowe stosunki Polski z sąsiadami ustalają się 
; coraz bardziej". 

Histeryczne kobiety przed sądem. 
Tragiczne dzieje chorych dusz ludzkich. 

SPORT KOLARSKI. 
Począwszy od dnia dzisiejszego S.S. Union n-

fządza w każdą sobotę od godz. 7-ej wieczorem 
U torze wyścigowym w Helenowie wyścigi tre^ 
ałngowe, a to w celu podniesienia poziomu spor 
tu kolarskiego w Łodzi. 

Dla zachęcenia kolarzy, będą wyznaczone na 
grody sa jazdę rekordową. Rekordy ustanawia 
będzie komisja kolarska S.S. Union. 

Program różnych systemów treningu będzie u 
tozmalcony i ciekawy dla publiczności, dla któ 
rej oplata wstępu na plac sportowy jest bardzo 
minimalna. 

S 
KRYNICA. 

Dr . m e d . 

ordynuje: wilia .Erwina*. ^ 

Wyb i tn i twórcy i l i teraci często się­
gają do zżółkłych już ze starości aktów 
sądowych i kryminalnych, aby wydobyć 
z py łu zapomnienia niejeden świetny te ­
mat, niejedną ciekawą sytuację i można-
by powiedzieć, że połowa wie lk ich ar­
cydzieł l i teratury świata, tragedji, dra­
matów i komedji w ten właśnie sposób 
powstała. 

Przecież wzdrygnąć się musimy na 
myśl, jak w ie lk i ciężar odpowiedzialno­
ści spoczywa na osobie sędziego, k tóry 
codzieó rzucić musi dziesięć lub dwa­
dzieścia razy ważkie słowa wyroku , de­
cydującego o losie istnienia ludzkiego. 

Nie powinien bowiem za zielonym 
stołem rozlegać się ty lko szelest prze­
rzucanych kar tek kodeksu, suchy dźwięk 
mowy sędziego, ferującego wyrok i wiar-
ny jego głos: 

— Woźny, następna sprawal— 
Raczej winien on być t ym, k tóry 

zbłąkanym i nieszczęśliwym wskazuje 
drogi życia. 

Nie jest to rzeczą łatwą, i najładniej 
bodaj rozstrzygnąć można sprawę i na­
leżycie ją ocenić, wówczas, gdy przed 
sądem staje kobieta — historyczka, nie 
świadoma często tego, co czyni. 

Przed sędizą stają jednego dnia dwie 
kobiety, k tórych przestępstwa posiadają 
wspólną cechę i wspólny podkład, jak 
ko l wiek w inny przejawiający się sposób; 
tą spoiną cechą jest histerja. 

F A Ł S Z Y W Y CYCERONE 
Na ławie oskarżonych zasiada żona 

zmarłego niedawno adwokata d-ra B. 
Blondynka, mi.a lat trzydziestu. Należy 
do tego rodzaju kobiet, k tóre pod uroczą 
powierzchownością ukrywają przędziw 
ny, tajemniczy i niezbadany świat swego 
„ j a " . 

Gdyby nie miała na sobie maleńkie­
go kapelusika - cloche, po męsku skro 
jonego palta, jaskrawej chustki na szyi 
i podkreślonych wyraziście o łówkiem o 
czu — wyglądałaby, jak kelnerka w re­
stauracji. 

Ubiór nadaje jej coś tajemniczego, 
sieje przedziwny urok wyraf inowania. 

Przewodniczący: Przyznaje się więc 
oskarżona do tego, że wyczekiwała na 
dworcach na przybycie pociągów i of ia­
rowywa ła podróżnym swe usługi, jako 
przewodniczka po mieście? Czy prawdą 
jest, że czyniła to oskarżona podszywa­
jąc się pod miano członkini nieistnieją­
cego wcale towarzystwa turystycznego? 

Oskarżona: Tak jest. Mąż mój umarł 
a przecież musiałam zarabiać na życie. 

Przewodniczący: Proszę nie kłamać. 
Wiemy dobrze, że bracia oskarżonej chę-
tnieby jej dopomogli. Ustalono również, 
że oskarżona of iarowała swe usługi dy­

styngowanym i zamożnie wyglądującym 
damom. Dlaczego oskarżona czyniła to? 

Oskarżona: Postaram się to wszystko 
wyt łómaczyć sądowi. 

Życie moje było od tej pory, bezbar­
wne i szare, bardzo nudne. Spragniona 
byłam więc czegoś, niecodziennego, ja­
kichś przygód i wrażeń ekstrawagancji. 
Szukałam nieprzeciętnych ludzi, ale nie 
mężczyzn; tych się obawiałam i nie wie­
rzyłam im. Wśród kobiet, k tóre przyby­
wa ły zdaleka, z krajów, o k tórych w 
snach ty lko marzyłam, szukałam takiej , 
k tóra wzruszy się mym losem i zabierze 
zc sobą zagranicę. 

Świadkowie nie potwierdzają tych ze­
znań. Ustal i l i oni rzeczy dziwne i nie­
zrozumiałe. 

Pani B. oprowadzała przejezdne da­
my po wszystkich nocnych lokalach i po-
dejprzanych knajpach. Zmuszała je do 
czynienia kolosalnych wydatków. 

A ż wreszcie dwie swoje „ k l i j en tk i " , 
amerykankę i szwedkę zmusiła do wy­
dania jej znacznych sum pieniężnych, 
grożąc, że wyda je w ręce pol ic j i za 
„niemoralne prowadzenie". 

Oskarżona; Dokładnie nie wiem, w 
jakim celu uczyni łam to. Cieszyłam się 
ty lko, gdy kobiety te drżały ze strachu 
i by ł y bezbronne wobec mnie,, błagały 
o pomoc. Pieniądze nie by ły mi potrze­
bne i nie zależało nic na nich zupełnie. 
Jedynie przestrach kobiet sprawiał m i 
prawdziwe zadowolenie. 

Sąd postanawia na wniosek obrony 
oddać oskarżoną podo obserwację lekar 
ską. 

K W A R T A L N E W Ę D R Ó W K I . 
A l f r ed i Józefina P. On — nauczyciel, 

Ona była pracowniczka biurowa — żyl i 
przez pierwsze t r z y lata małżeństwa bar 
dzo szczęśliwie. 

Po tych latach szczęścia i beztroskie­
go spokoju przyszła nagle jakaś dziwna 
choroba odziedziczona przez Józefinę 
po dziadku. 

Nieznana, zagadkowa siła, podświado 
mie drzemiąca gdzieś w przepastnych głę 
biach duszy zmuszała ją, nagle, niespo­
dziewanie, do wydalania się z domu, do 
błądzenia, jak ścigany zwierz po ulicach 
wielkiego miasta. Regularnie w odstę­
pach co trzy miesiące u lok ła się przed 
siebietajemnicza siła i wyciągała z domu. 

Podczas ostatniej swej wędrówk i za­
szła do jednej z knajp, gdzie gospodarz 
zdziwiony jej ZF "howaniem się, chciał ją 
usunąć z lokalu. W jednej chwi l i chwy­
ciła metalowy kufel i zadała mu cios w 
giowę, raniąc go ciężko. 

To przywiodło ją przed sąd i wydo­

by ło epopeję je*} smutnego małżeństwa 
na świat ło dzienne. 

A l f red , mąż jej, starannie wygolony, 
szczupły, cierpiący. 

Człowiek, k tó ry większą część sweg* 
skromnej pensji wydawał na zaspoko­
jenie ekstrawagancji żony — opowiada 
cichym, równym głosem dzieje cichej 
tragedj i : 

— Nie rozumiem, nie mogę tego po­
jąć. T t r zy lata byl iśmy szczęśliwi, aż pew 
nego wieczoru, nagle żona włoży ła ka-

f>elusz i palto, mówiąc, że musi wrzucić 
ist do skrzynki . Nie wróci ła, aż dopiero 

rano, z rozpuszczonemu włosami i w po-
młętoszonej sukni i rorpiętej bluzce. N ie 
odpowiadała na moje pytania, położyła 
się, nie mówiąc ani słowa i przespała dwa 
dzieścia k i l ka godzin. Nazajutrz wstała 
wypoczęta i znów by ło nam dobrze ze 
sobą. 

— Przewodniczący: Czy to powtarza­
ło się często? 

— Św. T. : Tak jest, co t r zy miesiące. 
Nawet przeczuwałem zwykle zbliżenie 
się okresu tych wędrówek. Żona miała 
wówczas podkrążone oczy a wzrok jej 
stawał się mętny, jak u lunatyków. 

Pewnego razu, gdy atak się zbliżał -
zamknęłem ję w mieszkaniu i wyszedłen 
po lekarza. 

Wówczas zaczęła wyrzucać na ulicę 
meble, a zwabieni tem przechodnie przy 
by l i i wy łamal i drzwi. Skorzystała z »e-
go i znów zbiegła na wędrówkę. — Sła­
bym głosem, cicho i bezbarwnie oskarżo 
na odpowiada o swej ostatniej wycieczce. 

—- „ T o " przyszło. Musiałam wyjść na 
ulicę. Tramwajem przejechałam miasto. 
Na jakiejś ul icy zaczepił mnie ktoś. Póź­
niej by łam w jakiejś knajpce gdzie sie­
działo przy stolikach wielu mężczyzn w 
koszulach. Nagle wybuchnął spór- ktos 
opowiada j że sprawia mu to wielką przy 
jemność, gdy wyrzuca żonę zimą na ulicę 
Wciekłość ogarnęła mnie, jak błysk ja­
kiś i sama nie wiedząc co czynię, zada­
łam cios kuf lem: 

Mąż oskarżonej zwraca się do sądu i 
mówi : 

— Panowie sędziowie, Proszę o wyda 
nie łagodnego wyroku na ma :>on>>. Ona 
jest już dostatecznie ukaraną. Często 
śni jej się to wszystko, co odczuła i prze 
żyła w swych „kwar ta lnych" wędrów­
kach. A nie muszą to być sny przyjemne 
Gdy czasem spoglądam jej w twarz, to w i 
dzę paniczny strach, trwogę obłąkańczą 
nieszczęśliwego człowieka. 

Sąd przychyla się do tych wywodów 
i skpzuje oskarżona na niską karę pie­
niężną. 

IM 
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Komu należy się wdzięczność i władza? 
W ostatnich czasach prasa warszaw 

ska dużo miejsca udziela dyskusji na te­
mat: komu zawdzięcza Polska swe zmart 
wychwstanie? 

Jest to stary spór dwu orjentacji przed 
Wojennych: z Rosją, czy przeciw niej? — 
k tó ry został obecnie odnowiony z okazji 
drukującej się od pewnego czasu w „Ga 
zecie Warszawskie j " pracy Romana 
Dmowskiego p. t. „ Jak odbudowano Pol 
skę" oraz poświęconej temuż zagadnie­
niu nowej książki prof. Askenazego — 
„Uwag i " . 

Nie powiem, aby dyskusja taka była 
obecnie — w chwi l i ciężkiego kryzysu go 
spodarczego i coraz wyraźniejszych po 
sunięć na szachownicy międzynarodowej 
— szczególnie aktualna, ale... niezbadane 
są drogi polskiej myśl i politycznej!... 

Tak czy inaczej, powodem do ponów 
ftego wałkowania tej sprawy by ł znany 
proces sądowy Lednieki contra Wasi lew 
ski . 

Przy tej właśnie okazji opatrznościowy 
„mąż stanu", pozujący na polskiego Bis 
marka — Roman Dmowski — wygłosi ł 
przed sądem — już nie w charakterze 
ministra, ale zwykłego świadka — swoje 
expose. 

A następnie, rozszerzając swe spo­
strzeżenia i memoiry polityczne, zaczął 
drukować w „Gazecie Warszawskie j " ob 
szerną pracę na temat, co on — Dmow 
ski — zrobi ł dla Polski. 

Rzecz prosta, że dowodzi on tam, iż 
Polska odzyskała niepodległość ty l ko 
dzięki jego przenikl iwości politycznej, za 
biegom dyplomatycznym i stosunkom o-
sobistym. 

Przytaczane przezeń lak ty są jednak 
przez całą prasę lewicową „koregowa-
ne" , a szczególnie Askenazy, w swoich 
„Uwagach" , prostuje te rzeczy w spo­
sób już całkiem kategoryczny, popierając 
swe wywody dokumentami, dotyczącemi 
Btosunków międzynarodowych w okresie 
Wojny światowej. 

A l e — „o co im poszło?" 
Czy o to : k to miał rację, k to przewi­

dział dokładniej bieg wypadków, na sku 
tek których Polska została wyzwolona? 

Czy o to, k to bardziej przyczyni ł się 
do odzyskania niezależności kraju? 

Czy też o to, komu należy się... 
Wdzięczność pokoleń i — władza?! 

Jeżeli bowiem chodzi o moralną sa­
tysfakcję, to faktem oczywistym nieza­
przeczalnym jest, że hasło niepodległości 
Wysunęła pierwsza — lewica. 

Wojenną zaś klęskę Rosji, na którą 
liczyła lewica, można by ło z równym po 
Wodzeniem przewidywać i przepowiadać 
Wk i w nią nie wierzyć. 

Zresztą, klęskę wojenną poniosła rów 
fcież Rumunja i Serbja, a m i m * te — w 
Rezultacie — państwa te skorzystały ze 
zwycięstwa koaliq ' i bynajmniej nie v 
Mniejszym stopniu, niż Francja i Włochy ! 
^ak też stało by się zapewne i z Rosją. 

Wybuch natomiast rewe-lueji w Resji 
był całkiem prawdopodobny, ale też aie 
należy zapominać, że l iberalna Rosja (re 
prezentowana przedewszystkiem przez 

zw. kadetów i innyeh pestępoweów) by 
'a właśnie najgorliwszą rzeezaiezką naj­
bardziej imperjalistycznej, zachłannej i 
bojowniczej po l i tyk i oraz że ona właśnie 
'fciała dojść do władzy pe obaleniu cara 
l l>. Stosunek zaś takiego p. M i l jukowa (o 
*°ba bezwzględnie miarodajna i typowa) 
^° „separatystycznych" dążności pol ­
skich — by ł zdecydowanie wrogi . 

Polityczna więc kalkulacja lewicy pol 
'klej, pomijając całą słuszność, odwagę 
*2lachetność jej poczynań i haseł, — pod 

względem nieco szwankowała. 

Z drugiej zaś strony, znaną jest rze­
czą, jak p. Dmowsk i i cały obóz narodo­
wo - demokratyczny odżegnywał się od 
haseł niepodległości, przedstawiając dzia 
łalność aktywistycznej lewicy jako robo­
tę awanturn ików i... żydów. 

Jednakże, stało się tak (a niema tego 
złego, coby na dobre nie wyszło!), iż w ła 
dza w Rosji wypadła z rąk prawowi tych 
spadkobierców caratu — l iberałów i de 
mokratów — a tem samem Rosja prze­
stała istnieć dla koal ic j i jako sojuszniczka 
— i w Wersalu jej nie by ło! 

Tego nie mogła przewidzieć, ani na to 
l iczyć — zarówno prawica, jak 1 lewicai 

M imo to, każda z tych stron przypisu 
je sobie wyłączną zasługę wywalczenia 
niezawisłości kra ju naszego, a nawet w y 
mienia z nazwiska tych mętów, k tó rym 
Polska winna jest wdzięczność. 

A prawica rob i z tego nawet proce­
der poli tyczny, uważając, że żaden z akty 

H E N R I B A R B U S S E . 

wistów nie może zająć kierowniczego sta 
nowiska w państwie, jako zdrajca... koa­
l ic j i ! 

Czy niewiadomo czasem tym panom, 
jak się zachowywał w czasie wojny obec 
ny premjer angielski? 

Czy nie wiedzą oni, że Mac Donald za 
agitację przeciwwojenną („zdrada sta­
nu") siedział w więzieniu? 

I czy obecnie k tó ryko lw iek z pol i ty­
ków angielskich odważy się zarzucić mu 
nielojalność wobec państwa lub dyskwal i 
f ikować go jako obywatela i pierwszego 
ministra z ty tu łu jego stanowiska w cza 
sie wojny? 

Przenigdy! 
Oto jaka jest różnica między „nacjo 

naHstami" angielskimi a naszymi pseudc-
faazystamŁ 

Zresztą, jałowy, nirtszczery 1 dema go 
giczny spór o to, kto przyczyni ł się naj­
bardziej do powstania niezależnego pań 

stwa polskiego, winien być ostatecznie 
zlikwidowany przez stwierdzenie jedynej 
objektywnej prawdy: 

Okoliczności dziejowe i instynk samo 
zachowawczy narodu polskiego sprawił 
ły, te Polska — jest! 

A stało się to w myśl marzeń i dążeń 
lewicy, wbrew przewidywaniom prawi­
cy i niezależnie od kalkulacji politycznej 
jednej i drugiej strony. 

I dlatego obydwa zwalczające się o* 
bozy bynajmniej nie mogą rościć sobie 
żadnych z tego tytułu pretensji do... wdzię 
cznośd pokoleń, a tem mniej do władzy, 
która nie mote być traktowana jak... or 
der łub dyplom honorowy. 

Władza bowiem „należy się" tym, ko 
ma ją oddaje objektywny bieg wypad­
ków. 

Decyduje zaś o tem anonimowa Kapi­
tuła HisŁorjL. A . Sc 

Europa odrodzona. 
Henr i Barbusse należy niewątpl iwie 

do najwybitniejszych umysłów Francj i 
spółczesnej. 

Zwolennik pacyfikacj i świata i między 
narodowej spóipracy intel lektualnej, pro 
paguje te hasła społeczno - kul turalne 
w założonej przez siebie grupie radykał 
nych pisarzy i publ icystów. 

Jest on t ym szlachetnym typem 
pisarza i publicysty, k tó ry przygotowuje 
grunt pod plony przyszłych przemian, 
tak jak to czyni l i encyklopedyści w o-
kresie poprzedzającym rewolucję f ran­
cuską. 

Barbusse jest' niejako teoretykiem 
wspólnego ruchu radykalnego we Frań 
cji, k tóremu przywodzi Herr iot , Cail laux, 
Painleve. 

Teoretyk wielkiego ruchu społeczne 
go, jak i przeżywa Francja po upadku 
b loku narodowego, bawi ł ostatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, gdzie miał możność 
zetknięcia się z wyb i tnymi przedstawi­
cielami kó ł pol i tycznych, 

W rozmowach z n imi poruszał często 
kwestję żywotności Europy, o które j 
Yankesi wyrażają się jak o dogorywają­
cym starcu. 

Jako odpowiedź na te zarzuty ogło­
sił Barbusse świetny ar tyku ł w nowojor­
skiej „The New Republ ic" , w k tó rym 
dał wyraz swemu optymizmowi i wierze 
w regenerację Europy. 

Europa zachodnia — pisze we wspo­
mnianym artykule Barbusse — widziana 
przez amerykańskie okulary jest czemś 
godnem pol i towania: znajduje się w sta­
nie zupełnego chaosu, gdzie ludy żyją ży­
ciem nienaturalnem. 

W pierwszym rzędzie ta opinja ame­
rykan dotyczy Francj i , k tóra, zdaniem 
ich, jest krajem największego upadku i 
zaniku wszelkich wartości dodatnich. 

Z tego więe względu uważałem za 
wskazane podzielić się z amerykańskimi 
przyjaciółmi swemi poglądami na tę 
sprawę. 

Chcieli bowiem dowiedzieć się, czy 
•p in ja Ameryk i , dotycząca Europy, * 
zwłaszcza Francj i , jest niesłuszna, ezy 
aie wymaga pewnych korektyw. 

Nie może istnieć żadna wątpl iwość, 
że w Ameryce zbyt się pośpieszono z 
wyprawieniem uroczystego pogrzebu sta 
remu światu. 

Naturalnie muszę przyznać, że my 
europejczycy żyjemy w starym bardzo 
starym świecie i jestem, niestety, prze­
konany, że siły życiowe Europy są na 
wyczerpaniu. 

Pójdę nawet dalej: jest możliwe, że 
w żadnym okresie naszej historj i , tak 
bogatej we wszelkie zmiany nie byl iśmy 
jeszcze tak dalece wyczerpani, jak 
dzisiaj. Jest to dziwne zjawisko: naro­
dy starzeją się tak samo, jak ludzie. Na­
gromadzona przez nich energja życiowa 
i mocny pęd, musi pewnego smutnego 
dnia zifinać bezpowrotnie. 

Żadna kultura me przetrwała dotych 
czas i możl iwe jest, t e kultura egipska 
o której my, ludzie X X wieku, mówimy, 
jak o czemś dalekiem i starem, ty ła naj­
dłużej a w oczach egipcjan uchodziła za 
niezniszczalną. 

Bądź co bądź jeżeli porównamy ezaa 
trwania naszej kultury w stosunku do 
egipskiej, to nasze lata są tylko dn&amL 
Wszak kultura Egiptu przetrwała tysią­
ce lat, a my z t rudem poszczycić się mo­
żemy zaledwie jednym tysiącem. Pano­
wanie nad światem, zarówno w dziedzi­
nie ducha, jak również potęgi fizycznej, 
przechodziło kolejno z jednej ku l tu ry na 
drugą — drogą upadków i wzlotów. 

Z matematyczną dokładnością i bez­
względną koniecznością następowały o-
kresy rozwoju po okresach upadku, a 
potężne budowle, systemy myślowe 1 
cała treść tej , czy innej kuMury rozsy­
pywała się w nicość i szła w zapom­
nienie. 

Tak się właśnie stało z kul turą fara­
onów i tak chrześciaóstwo wywoła ło 
runięcie przepysznego gmachu antycz­
nego świata. 

Przypadło nam być dzisiaj w udziale 
świadkami wielkiego znużenia w Euro­
pie. A t do naszych dni Wie lka Bry ta-
nja dzierżyła w przeciągu k i l ku stuleci 
sztandar panowania nad światem. 

Teraz zaczyna chwiać się mocny 
grunt pod stopami wyspy — Kolosa. 

Przyszłość należy do narodów, k tóre 
na wie lk ie j scenie świata są dopiero nie­
śmiałymi debiutantami. 

Widzę ich wyraźnie a do wielk ie j ro l i 
predestynuje te państwa zarówno po­
tężna młodość jakoteż stosunki pol i ty­
czne i społeczne. 

Temi państwami są: Stany Zjednoczo 
ne republ ik i Ameryk i północnej i połu­
dniowej, Japonja i Rosja. 

Przeciętny obserwator dostrzec już 
może całkiem wyraźnie, że punkt cięż­
kości po l i tyk i światowej przesuwa się w 
tym właśnie k ierunku. 

Kiedy przyglądam się sytuacji świa­
towej z lotu ptaka i obserwuję wielk ie 
historyczne dążenia i momenty pol i tycz­
ne, wówczas muszę częściowo przyznać 
rację t ym moim amerykańskim . przyja­
ciołom, k tórzy mówią o upadku Europy. 
Są jednak inne czynniki , k tóre problem 
ten pozbawiają ze wszech stron oświet­
l ić i powstrzymają nas zapewne od zbyt 
pohopnego wysnuwania ostatecznych 
wniosków. 

Jakkolwiek bowiem dzisiejsza Europa 
jest zmęczona i wyczerpana, zniszczona i 
złamana — pozostanie ona jednak na dłu 
go źródłem tej kul tury, k tóra w młodych 
państwach rozkwi ta i pozostanie także 
tym płomieniem ofiarnym, który podsyca 
bezustannie wielk ie ognisko najszlachet­
niejszych myśl i i dążeń. 

Dzisiejsza Europa nie wyczerpała je­

szcze wszystkich n « « r w mrych aft ty -
wotnych, k tóre drzemią w głębi podzłem 
nych czeluści. 

Pieczęć którą wyoenała aa Europie 
kultura chaldejska 1 egipska, d e n , jaki ta 
kultura rzuciła aa przepiękny świat Pla­
tona i Sokratesa, wszystkie te dalekie 
dątenła są dla Europy jeszcze młode. 

Można więc bez przesady powiedzieć 
te o fle wpływ kultur nie biegnie przez 
tysiąclecia, to jednak w okresie najbliż­
szych stuleci kształty bytowania ludzkie­
go na ziemi będą trwały pod wpływem 
europejskich prawzorów. 

Jeżeli będziemy mówić o tych właś­
nie młodych państwach, k tóre j u t r 0 r o z " 
błysnąć mogą jak gwiazdy na firmamen­
cie Europy, to należy stwierdzić, t e ich 
cała organizacja, wszystkie ich wysiłki 
w dziedzinie wiedzy i wynalazków, no­
szą na sobie to znamię Europy. 

A le w Europie dzisiejszej, nawet na 
wie lk im bezkresie świata, poczynają się 
krystal izować zjawiska, k tóre ju t w naj­
bliższej przyszłości okażą się zagadnie­
niami większej wagi, n i t przesuwanie się 
punktu ciężkości od Angl j i w strot»" 
Ameryk i , z zachodu na wschód. 

Zjawiska te zapowiadają olbrzymie 
zmiany w całokształcie ludzkiego* byto 
wania. 

Głupcy i tchórze starają się wszelkie* 
mi siłami temu przeciwdziałać, drżąc o 
swe codzienne kramarskie interesy. M a ­
ją oni w sobie wrodzoną nienawiść do 
wszelkich zmian.choćby zmiany te mia­
ł y przynieść nawet spokój i szczęście 
ludzkości. 

Niechaj więc tchórze drżą z obawy. 
Ja — osobiście, niezależnie od swyeh 

sympatji, uważam za możliwe przyzwy­
czajenie ludzi do dobra z taką samą łat­
wością, z jaką nasza ginąca europejska 
kul tura przyzwyczaiła nas do zła i k łam­
stwa. Te zachodzące zmiany pozwalajc. 
mi zauważyć, że moi przyjaciele z za 
oceanu pospieszyli się nieco z pogrze­
bem starej Europy. Zawsze wierzyłem w 
młodzieńczą siłę tej ziemi i zawsze wie­
rzyć będę. Nie przeraża ranie uśmiech 
sceptyka ani ostrzeżenie h istoryka: koła 
historji toczą się ciągle naprzód i nic 
biegu ich powstrzymać nie zdoła. 

A wówczas, gdy drzemiące jeszcze 
narody zbudzą się do czynu, nastąpi od­
rodzenie całej ludzkości. Czyż może ktoś 
wątpić, że te olbrzymie zmiany spowodu 
ją rozwój na polu wiedzy i sztuki? 

Zniesienie niewol i ducha i postawie-
nie na wysokim piedestale prawa przy­
niesie najlepsze wyn ik i . 

O ile Europa w tym stanie niekształ­
tnego skamienienia zechce pozostać na­
daj — zaśnie powol i i zejdzie w nicość. 
Jedynie uwolnienie się z ciążących na 
niej ciężarów poprowadzi ją na drogi ży­
cia i świetnego rozwoju. 
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chu Sejmowym. 
komuniści obrzucają się stekiem ordynarnych epitetów 

i policzkują się. 
Warsz. koresp. „RepWJIik i" telcf.r 
Na wczoraiszem posiedzeniu sejmu 

posłowie K ró l i kowsk i i Łańcucki znos i l i 
interpelację w sprawie l-0r.iis.kat3' ar ty­
kułu w jednym z pism komunistycznych. 
W interpelacj i komuniści zamieścili sze­
reg obel;- pod adresem po;.I5w sejmowych 
Z tego względu r.-arsza!ck Rataj in terpe­
lacji nie odczytał. 

Wreszcie doszło do wiadomości po­
słów socjalistycznych, o k tó rych osobach 
w interpelacj i by ła mowa. 

O poziomic interpelacji świadczy iak t , 
że wicemarszałka sejmu Moraczewskie-
go nazwano ..sowowlosym błaznom", po­
sła Ślcdziuskiego „szubrawcem", a posła 
Malinowskiego „ W o j t k i e m delenzywy". 

Oburzony t y m epitetem poseł M a l i ­
nowsk i podszedł w kulunrach sejmu do 
posła Kró l ikowskiego z zapytaniem: 

— „Czy ja jestem z defenzywy?" 
Na to poseł K ró l i kowsk i odpowiedział: 
— Tak. 
Wówczas poseł Mal inowsk i wymie­

rzył p. Kró l ikowsk iemu t rzy pol iczk i 1 
rzek: — Za każde oszczerstwo raz na ty* 
dzień „mordobic ie ! " 

Wśród posłów socjalistycznych pano­
wało wczoraj oburzenie z powodu ordy­
narnych n?.paści presowych, stosowanych 
przez komunistów. 

• a * 

Posłowie P.P.S., k tórzy b ra l i udział 
N utarczce słownej z komunistami na po-
przedniem posiedzeniu sejmu ot rzymal i 
anonimowe l isty z groźbami, iż odpowie­
dzą za to . 

Przebieg posiedzenia. 
Warszawa, 3 czerwca. 

Przed porządkiem dziennym zabra 
glos poseł Bar l i ck i i oświadczył, że by ły 
minister sprawiedl iwości Nowodworsk i 
wniósł do sejmu o wydanie posła Stań' 
czyka, z ar tyku łu austriackiej ustawy kar 
nej, k tó r y mów i o zaburzeniu spokoju i 
rozruchach, czego poseł Stańczyk miał 
się w roku ubiegłym dopuścić w K rako ­
wie. Sejm wydał posła Stańczyka, t ym­
czasem prokurator wniósł przeciw niemu 
oskarżenie dodatkowe o winę z ar tyku łu , 
traktującego o zabójstwie i ciężkim uszko 
{lżeniu ciała, uszkodzeniu cudzej własno­
ści i pochwale czynów zabronionych, a 
więc o przestępstwach, co do k tó rych 
władze nic domagały się wydania. 

Zdaniem posła Barl ickiego jest to po­
gwałcenie ar tyku łu 21 konstytucj i o nie-
tyKrlnosci poselskiej, wobec czego mów­
ca zapytuje marszałka, co zamierza uczy­
nić, aby powrócić Stan prawny i pocią­
gnąć winnych do odpowiedzialności. 

Marszalek w odpowiedzi oświadczył, 
że rprawę rozpatrzy, a odpowiedzi udzie-

na nastepnem posiedzeniu. 
Po odesłaniu w pierwszem czytaniu 

nowel i do ustawy o szkołach akademic­
k ich do komisj i , przystąpiono do trzecie­
go czytania ustawy o obowiązkach i pra­
wach szeregowych wojsk polskich. 

Pierwszy przemawiał sprawozdawca 
poseł Kościa lkowski , przyczem omówił 
poprawki , przyjęte w drugim czytaniu. 

U S U W A N I E ŻYDÓW Z K A N C E L A R J I 
W O J S K O W Y C H . 

W dyskusji zabrał głos poseł Gr i in-
baum, domagając się uchwalenia rezolu­
cji wniesionej w czasie drugiego czytania 
przez posła Kirschbrauna, a dotyczącej 
zniesienia rzekomych ograniczeń szere­
gowych mniejszości narodowych. Mówca 
przytoczył odpis tajnego rozkazu min i ­
sterstwa spraw wojskowych i wymieni ł 
przytem rozkaz, usuwający żydów z kan 
celarj i . 

W odpowiedzi zabrał głos przedstawi 
ciel ministerstwa spraw wojskowych p łk . 
Pctrażycki , oświadczając, że co się tyczy 
usuwania żydów z kanccler i i wojskowych 
to cytując odpowiedź M.S.Wojsk, na in ­
terpelacje posła Gri inbauma, mówca o-
puścił jedno zdanie, mówiące, że min i 
sterstwo odpowiada za celowość tych za 
rządzeń, k tó ra zresztą widoczną jest z te 
go, że tajne rozkazy traf iają do rąk posła 
Gri inbauma. 

P łk . Pe t ra tyck i nić może się zresztą 
pogodzić z tezą posła Gri inbauma, że każ' 
dy obywate l ma prawo zawiadomić po 
słów, jeżeli w rozkazach tajnych coś wy 
da mu się sprzecznym z konstytucją, 
gdyż w tak im razie tajne rozkazy zależ­
nie od subjektywnej oceny t rac i łyby taj­
ność. 

R O T A PRZYSIĘGI D L A B E Z W Y Z N A ­
N I O W Y C H . 

Następnie przemawiał poseł ks . No 
wakowsk i , k tó ry domagał się skreślenia 
przyjętej w drugim czytaniu formuły przy 
rzeczenia dla wszystkich innych wyznań 
gdyż uważa, że formuła ta przemyca rotę 
przysięgi dla bezwyznaniowych. 

Poseł Miedziński oświadcza, że nie' 
jest bynajmniej szermierzem bezwyzna­
niowości, lecz powoduje się jedynie to­
lerancją wobec cudzych przekonań, gdyż 
w Polsce istnieje szereg ludzi, nie zalicza­
jących się do żadnego obrządku. 

Poseł Wich l iusk i popiera wniosek ks. 
Nowakowskiego, oraz domaga się rów­
nież przywrócenia brzmienia, ustalonego 
przez komisję, odnośnie czasu służby, wy 
maganego na awans na sierżanta. 

Odbyło się głosowanie imienne nad 
wnioskiem ks. Nowakowskiego, aby w ar 
tykulc 7-ym skreślić przyjętą w drugim 
czytaniu poprawkę posła Miedzióskiego, 
k tóra wprowadza jeszcze jedną rotę przy 
rzeczenia dla wszystkich innych wyznań 
poza chrzcścjaóskim, mahometauskim i 
innymi niechrześcjańskimi. 

Wniosek posła Nowakowskiego został 
przyjęty 138 glosami przeciwko 137. 

Przeciw wnioskowi głosowała lewica 
razem z k lubem N.P.R. Stronnictwo Pia­
sta pozostawiło swym członkom wolną 
rękę i część tego stronnictwa głosowała 
przeciwko wnioskowi. 

Poprawkę posła Wichl ińskiego odrzu­
cono, a całą ustawę uchwalono w trzecim 
czytaniu. Odrzucono również rezolucję 
posła Hirschhorna. 

Ustawę o zakwaterowaniu wojska na 
wniosek posła Chełmońskiego, aby po 
wtórnie ją odesłano do komisj i wojskowej 
i prawnicze j z wyznaczeniem terminu 
dwutygodniowego dla sprawozdania, prze 
c iwko czemu oponował przedstawiciel 
M.S.Wojsk., odesłano do komisj i . 

D O D A T E K M I E S Z K A N I O W Y D L A 
URZĘDNIKÓW. 

Z kole i przystąpiono do sprawozda 
nia komisj i budżetowej o nowel i do usta 
w y o uposażeniu funkcjonariuszy wo j ­
skowych i cywi lnych, oraz do ustawy e-
merytalnej. 

Jako sprawozdawca przemawiał poseł 
Rymar. Stwierdziwszy, iż już przy usta­
laniu ustawy o ochronie lokatorów, rząd 
podjął się pokryc ia zwiększonych kosz­
tów utrzymania urzędników i emerytów, 
skutk iem podniesienia komornego, mów­
ca oświadczył, że w komisj i toczył się t y l ­
ko spór, co do zastosowania nowel i do 
emerytów, k tórzy przeszli w stan spo­
czynku przed 1 października roku ubiegł. 
Uzgodniono to jednak na komisj i budże­
towej, k tóra jednomyślnie przyjęła usta­

wę, Zwiększone wydatk i pokryte będi 
z 20 procent podatku od nieruchomości 
a co do emerytów, to składki od nici 
ściągane, będą użyte na ten cel, 

W dyskusji pierwszy zabrał głos posc 
Toczek (Zw. chłopski), k tó ry zauważył 
że w tym czasie .kiedy chłopi odczuwaji 
sanację skarbu bardzo silnie, u rzędn i r 
nie mogą stawiać tak ich żądań i dziwi i 
się należy, że rząd ich nie odrzuca i nii 
oddali ł delegacji. Mówca wywodzi , że o< 
dwóch lat zapowiedziana redukcja urzęd 
ników, nie jest przeprowadzona i oświa( 
cza, że k lub jego głosować będzie prze 
c iwko podniesieniu płac urzędniczych 
dopóki redukcja nie będzie przeprowa 
dzona. 

Poseł Sanojca (Wyzwolenie) uważa 
że wniesienie podobnej nowel i w chwi l i 
gdy od całego społeczeństwa żąda się o 
fiar, jest niefortunne. Urzędnik obecnie 
nie jest gorzej wynagradzany, niż by 
przed rok iem. Dziś da i m się na mieszka 
nie, ju t ro może na kąpie l , a pojutrze tu 
wyjazd zagranicę. W konkluzj i mówca tei 
oświadcza, że pók i chłopi nie będą miel 
kredytu na odbudowę i domów robotni 
czych, musi protestować przeciwko ta­
k iemu uprzywi le jowaniu klasy urzędni­
czej. 

Poseł Adam Chądzyński (N.P.R.) dzi 
w i się opozycji posła Toczka i Sanojcy 
ponieważ podwyżkę uposażenia urzędni­
ków, zapłacą nie wsie, lecz miasta w po 
staci podatku od lokal i i zapowiada, ż» 
stronnictwo jego głosować będzie za obo­
ma ustawami. 

Po skończonych przemówieniach prz^ 
stąpiono do głosowania. Nad ar tykułen 
1-ym odbyło się imienne głosowanie, v 
k tórem ar tyku ł ten przyjęto 182 głosami 
przeciwko 71 . Cnłą nowelę do ustawa 
o uposażeniu przyjęto w drugim czytaniu 

W N I O S K I N A G Ł E . 

Przystąpiono do nagłości wniosku k i t 
bu ukraińskiego w sprawie zamiaru wy­
święcenia na kościoły katol ick ie zamknie 
tych obecnie ce rkw i prawosławnych w 
k i l ku miejscowościach województw 
wschodnich. 

Nagłość uzasadniał poseł Chruck 
(Klub ukraiński), a przeciwko nagłość;. 
przemawiał poseł Gdyk. 

W głosowaniu odrzucono 138 prze­
c iwko 127 głosom nagłość tego wniosku 

Następne posiedzenie we czwartek 

Kanclerz Seipel zmarł? Nowe władze rosyjskiej partji komunistycznej. 
Genewa, 3 czerwca. 

Specjalna abtba telegraficzna „Republiki". 
W kołach L ig i narodów otrzymano 

prywatną depeszę z Wiednia o śmierci 
kanclerza Seipla. Wiadomość ta dotych­
czas nie została potwierdzona urzędo-
wnie, 

B I U L E T Y N L E K A R S K I . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 3 czerwca. 
Biu lc t in o stanie zdrowia kanclerza 

Seipla z godziny 9 wieczór jest następu­
jący; Temperatura 37,9, puls 106, oddech 
niezmienny, ogólny stan nie zadawalnia-
jący. 

KONFERENCJE PRZY L O Ż U CHORE­
GO, 
Wiedeń, 3 czerwca. 

Wieczorem stan kanclerza pogorszył 
się. Przedtem jeszcze kanclerz odbył kon 
ierencję z delegatem Lig i narodów dr. 
Zimmcrmancm, k tóremu przedstawił sze 
reg swych życzeń i oświadczył, że w ra­

zie, gdy nie będzie mógł pojechać do 
Genewy dr . Zimmermann będzie go za-
t tępowa! i referował sprawy austrjackie 

W nocy stan chorego jeszcze się po­
gorszył, temperatura podniosła się co 
przy cukrzycy jest bardzo niepokojącym 
objawem. Wogóle lekaraze odmawiają 
informacji , a wiadomości zamieszczone 
w „Neue Freie Presse" są fałszywe. 

Kanclerz daje dpwody bardzo dużej 
si ły wo l i , przyjmując u swojego łoża róż 
nych ministrów referentów, z k tóremi za­
łatwia bieżące sprawy państwowe, 
wbrew kategorycznemu zakazowi leka­
rzy. 

Kanclerza umieszczono po zamachu 
w lecznicy Wiener Krankenhaus. W dniu 
wczorajszym do lecznicy przyb l i ministro 
w ie i przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obcych. Kanclerz Seipel ot rzy­
muje ogromną ilość kw ia tów. Przed le­
cznicą oczekują t łumy ludzi, k tórzy do­
pytują ostań chorego. Wśród mieszkań­
ców miasta panuje ogólne oburzenie prze 
ciw Javorkowi i t ym, k tórzy by l i moral ­
nymi sprawcami zamachu. 

POSIEDZENIE R A D Y N A R O D O W E J . 

Wiedeń, 3 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj o godzinie 1-ej w południe od ­
było się posiedzenie rady narodowej, na 
k tó rem prezydent Mik lasch wyraz i ł kanc 
lerzowi imieniem parlamentu współczu 
cie i szczere życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia. Następnie przemawiał wice 
kanclerz Franek, k tó ry przedstawił auten 
tyczny przebieg zamachu, przyczem nad­
mienił, że sprawca zamachu w ik ła się w 
zeznaniach. Nie jest wykluczone, że po 
siada wspólników. Z ko le i wicekanclerz 
zaznaczył, że mimo ubolewania godnego 
wypadku, nie nastąpi żadna zmiana w po 
l i tyce rządowej. Dotychczasowa pol i tyka 
sanacyjna prowadzona będzie w dalszym 
ciągu. Wicekanclerz zakończył swe prze­
mówienie apelem do wszystkich stron 
n ic tw ,by współpracowały w dziele sa 
nacji. Po tem przemówieniu posiedzenie 
zamknięto. 

Moskwa, 3 czerwca. 
Agencja Wscho<ł"'». 

Po 13. zjeździe rosyjskiej part j i ko­
munistycznej, k tó ry w sobotę skończył 
swe obrady, odbyło się w poniedziałek 
dnia 2 bm. pierwsze posiedzenie komi ­
tetu centralnego part j i , do którego wy­
brani zostali wszyscy członkowie z po­
przedniego składu z wyjątk iem Radka. 

Na pierwszem posiedzeniu nowego ko 
mitetu dokonano wyborów do wydzia łu 

politycznego, k tó ry został w składzie do­
tychczasowym: Bucharin, Zinowjew, Ka-
mieniew, Stalin, Tomski j , Trock i j , oraz 
w zastępstwie zmarłego Lenina Ryków. 
Jako zastępcy do działu politycznego 
weszli Moło tow, Kal in in , Radzutak. Dzie 
rżyński, Sokolników i Frunze. 

Na sekretarzy part j i wybrano: Sta­
lina, Mołotowa, Andrejewa, Kaganowi-
cza i Zielińskiego. Generalnym sekreta­
rzem obrany został Stal in. 

Manifestacje nacjonalistów niemieckich. 
Ber l in , 2 czarwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Odbyło się tutaj posiedzenie przed­
stawiciel i szeregu niemieckich organiza­
cji narodowych dla rozpatrzenia sprawy 
urządzenia obchodu z okazji 10-lecia wy­
buchu wojny światowej i 5-cia podpisa­
nia t rak ta tu pokojowego. 

Postanowiono zorganizować w ie lk i * 
manifestacje, wyznaczone aa dzień 29-g° 
czerwca w niedzielę i 3 sierpnia równic* 
w niedzielę, przyczem zdecydowano, ! l 
pierwszy obchód będzie miał charakter 
manifestacji przeciwko t rakta towi wer-
selskiemu, a drugi będzie miał char.tktęt 
uroczystości religijnej, celem uczczeni* 
poległych w wojnie światowej, 

F R A N K W C I Ą Ż SPADA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 3 czerwca. 
Frank francuski w dalszym ciągu spa­

da. Dzisiejszy kurs franka 88,80 jest 
najniższym kursem jak i notowano w cią­
gu ostatnich trzech miesięcy. Kurs f ran­
ka belgijskiego spadł do 100. 

SPOTKANIE M A C D O N A L D A 
I H E R R I O T A . 

Londyn, 3 czerwca. 
„S ta r " dowiaduje się, że spotkanie 

Mac Donalda z Herr iotem odbędzie się 
w Boulogne. 

W Y L E W RZEK W A N G L J I . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 3 czerwca. 

Wy lew rzek spowodowany jak wia­
domo gwałtowną ulewą, dał się najbar­
dziej we znaki w południowych i zacho­
dnich częściach Angl j i . Olbrzymie P r Z f " 
strzenie w tych okręgach są zalane do 
tego stopnia, że komunikacja kolejowa 
z wieloma miejscowościami została prze ' 
wana. Dol iny Tamizy są również zalane 
na wysokość 3 i ćwierć stopy, powy* 
żej poziomu letniego tej rzek i . 

http://l-0r.iis.kat3'


. . R E P U B L I K A " . 
Srr. «>. 

I. Wizyta włoskiej pary królewskiej w Londynie. Król angielski z królem 
irłoskim w powozie w chwili wjazdu do zamku Windson. 2.Ditto: obie królowe 
1. Hydroplan włoski , który wchodzi w skład wyprawy Amudsena do 
>ieguna południowego. 

4. Pogrzeb Helffe 
richa. W pierwszym 
rzędzie idzie żona 
tragicznie zmarłego 
b. min. niemieckiego. 

Impresje Paryża. 
Paryż, w maju. 

Na Quai cTOrsay — wzdłuż brzegów 
Sekwany — naprzeciw budynków Quar 
t ier Lat in, naprzeciw pałacu Burbonów 
— naprzeciw imponującego swą powagą 
i rozmiarami Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych — rozstawi l i „buk in ierzy" swo 
je k ramy — niskie, szerokie stoły z książ 
kami... 

Po drugiej stronie Sekwany widnieją 
wspaniałe sy lwetk i Luwru , Tulerejow, o 
bel isku egipskiego na placu Concorde 
żywe kamienie wielk iej przeszłości, w 
materjale budowlanym zakuta historjs 
ludzkości... 

A tutaj, na wolnym powietrzu, w pro 
mieniach wesołego słońca rozrzucono 
Ci—niby bez ładu, niby bez określonego 
planu — a jednak, bodaj całokształt wszy 
stkiego co stworzyły myśl i natchnienie 
rasy latyóskiej w ciągu wieków, w ciągu 
szeregu pokoleń... 

I możesz sobie dowol i przerzucać i 
przeglądać stare manuskrypty, stare wy 
dania Vol ta i ra, Diderota i Montesąuen. 
Możesz godzinami czytać bluźniercze roz 
prawy i przemądre t rak ta ty encyklope­
dystów — a gdyś się już nasycił t ym tak 
starym a tak jeszcze aktualnym racjona 
l izmem W i e k u Oświecenia — gdy masz 
już dosyć mądrości czystego taisonne-
ment, znajdziesz naturalną reakcję, du­
chową w rozrzuconych tuż obok dziełach 
Chateaubrianda — znajdziesz wszystko 
czym duch ludzk i protestował przeciwko 
krańcowościom jednej epoki, a co zna­
lazło uzupełnienie w dziełach następnej.. 

I jeśli masz słabość jakąś k u pewnej 
dziedzinie wiedzy — jeśli cię kiedyś w 
młodości czy później nęciła zimna atmo 
sfera abstrakcj i matematycznych — znaj 
dziesz najoryginalniejsze, najpierwsze wy 
dania t rak ta tów Lap laca, Condorceta, 
Four iera — znajdziesz zaczątki rachunku 
nieskończonostkowego w tej postaci, w 
jakiej by ł przez twórców pomyślany... 

Naprzeciw — po drugiej stronie Sek 
wany — w łagodnym świetle wieczoru 
wiosennego rozpływają, oddalają się, giną 
kontury spokojnych i poważnych budo­
w l i Renesansu, budowl i , k tóre w ciągu 
wieków narastały, przekształcały się — 
coraz piękniejszemi, coraz poważniej-
szemi się stawały — a tuż obok ciebie 
stoi czarno, skromnie przyodziana młoda 
kobieta, k tóra formalnie oderwać się nic 
może od jakichś I bardzo grubych, zdob 
nych w piękne, złocone win iety wydaw 
nictw<. —- a nieco bardziej opodal — sta 
r y pan o siwej pięknej głowie i nieco w y 
szarzanym surducie wsunął całkowicie 
nos i okulary w (jeszcze starszą od niego) 
rozprawę o wolnych falansterach, które 
miały ludzkości przynieść niewątpl iwe 
niezawodne szczęście... 

Być może, iż w tych impresjach wie-
czomych jest pewna doza fantazji — iż 
imaginacja upiększa zjawiska i obyczaje 
dla każdego mieszkańca te^o miasta zwy 
k łe, codzienne — k to wie, czy nie obo­
jętne — a jednak jest coś niezwykle mi 
łego (i bardzo imponującego) w tych roz 
rzuconych na wolnym powietrzu po ca­
ł ym mieście niezliczonych setkach tysię­
cy książek, broszur — w tym oddanym na 
pastwę ciekawości powszechnej dorobku 
duchowym przeszłości i teraźniejszości... 

A . R. 

0 REPREZENTACJĘ S Ą D O W N I C T W A 
C A Ł E J RZECZYPOSPOLITEJ. 

W dniu 1-go b. m. w gmachu Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie odbyło się 
walne zgromadzenie zrzeszenia sędziów 
1 prokuratorów b. Kongresówki i ziem 
wschodnich. Celem obrad było uchwa­
lenie statutu ogólno - państwowego zrze 
szenia sędziów i prokuratorów. Statut 
zreferował p. Kra jewski , podnosząc wie l ­
ką doniosłość projektowanej organizacji, 
dzięki której znikną dotychczasowe 
związki dzielnicowe, a powstanie organi­
zacja reprezentująca sądownictwo całej 
Rzplitej, k tórej najbliższym celem bę­
dzie utrzymanie na wysokim poziomie 
stanu, godności i powagi sądownictwa, 
drogą doskonalenia jego członków w k ie­
runku pogłębienia wiedzy zawodowej i 
szereznia zasad wysokiej e tyk i . 

Po dyskusji uchwalono przyjęcie sta­
tutu z drobnemi zmianami i polecono za­
rządowi starać się o jego zatwierdzenie 
i realizację. 
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Str. 10. „ R E P U B L I K A* 

Wygrawszy meble pokoju stołowego 
nie majnc w Łodzi mieszkaniu 

Obejrzeć można w firmie W. Łucza­
ka, Rozwadowska 2. Wiadomość Ogrodo­
wa 13, Roszkowski. 4218—2 

usuwa piegi 1 udellkatnia cerę 

CREM 

652—6 

.MOTOR". 

• I l l l l l l l l l l l i l 
D Y R E K C J A ! 
H I . Wyższe] Szkoły Realne] 

Łódzktego Stowarzyszenia popierania Sred- ' 
niego Wykształcenia Handlowegoj Dzielna 58 | 
podaje do wiadomości rodziców, że egza- I 
mioy wstępne do klasy wstępnej i pierw-

I szej odbędą się dnia 30 i 31 maja, do klas 
I następnych egzaminy rozpoczną się w dniu 
' 23 czerwca! 

I Dyrektor Szkoły: H. W i ś n i e w s k i . 
| Uwaga: Ha nocy postanowleaU Rady Opiekuńczej 
. niezamożni actaiowia klasy w»tępaej płacą połowę 
i normalnego wpisu. 3929-4 

-o kl. Gimnazjum Realne Żeńskie 
E. K r y g i e r o w e j (daw. Siennickiej) 

W Ł O D Z I , U L . P I O T R K O W S K A 1 5 7 

obecnie pod całkowitym 

Zarządem Grona Nauczycielskiego 
Dyrektor D r . M . O D R Z Y W O L S K I . 

W programie szkoły ł a d n a — nadobowiązkowo. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w czerwcu. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja w godzinach 9—1. 4005—2 

Majster 
wykończalni 

poszukiwany na półwełniane 
i bawełniane materjały pod­
szewkowe i lekkie damskie 
wełniane. Tylko rutynowani 
fachowcy pierwszorzędnej siły 
zechcą złożyć ofertę z opisem 
życiowym do Spółki Akcyjnej 
Józef Richter w Ł o d z i , 

U-to dołowa 

Przedremanentowa 
- zniżKa cen 

ie 15 o 

Lódż, Piotrkowska 19, tek 29-61. 

mai I H I I H I I • M M 

TanioMasło 
M a s ł o ś m i e t a n k o w e l-szy 
g a t u n e k 7 m i l j o n ó w ki lo 

i L I I , i R W i l Ł 
m m i B I l B H M i m I 

J 

Komun i ka t 
d la u r zędn i ków 
państwowych i komunaln. 

wajsutkaefa mm w y p ł a t ą po M z e l k l c h d o l l -cenacii wyłącznie fabrycznych beta 
czenj radzimy wykorzystać naszą okazyjną 

Wyprzedaż resztek 
£ą do nabycia towary bianznlaue t pościelowe, przeście­
radła, obrusy, ręczniki, kapy. koca. kretony, batysty, 
wtyny równia* w wyższych i niższych ratunkach na 

suknie kostjnmy damskie, ubrania i płaszcze męskie 
S k ł a d Fabryczny 

14. B R Y L , S g T R K O W « t A « 

i 

i 

Z A K Ł A D AUTTTRO - M A C H A A I C R . N Y 
INŻYNIER 1 

Instalacja siły I światła. 
Przebudowa l naprawa maszyn alektrycz-

nych I transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropa, naftą, olei 
gazowy, gaz ziemny I ssany. 

Kompletna urządzenia wodociągów, wind 
osobowych 1 ciężarowych, pędni (transmisja), 
pomp zwykłych, tryplecowych, wirowych. 

Reparacja maszyn precyzyjnych i automa­
tów. 
4166-10 t_ód£, u l . P a ń s k a 7 1 . 

t 
dz iec lMe-skf i rkowe. s h -
d a l y , trepy ks. Kulpa, 

— pończochy „Paris-ideił" 
w wielkim wyborze 0 0 1 0 * 
1 tanio poleca flrma^UyillJ 

ul. HtWROT 7, v podwórza, lmofitjit, parter. 

Dr. m a d . 

Południowa Nr. 2S. 
Specjalista chorób 
skórayth i weńe-
ryeny**- Przyj 

muje ed 8—101 pół 
1—2 i od 4 — «• 

Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydz ia le H a n d l o w y m 

wyrokiem z dnia 27 maja 1924 roku postanowił: 
1) Ogłosić' upadłość kupcom łódzkim Mostkowi Szata 

._!< CetneinUns 29 1 Majerowi Rozenblumowi, Konstanty­
nowska M, handlującym pod firmą ,M. Szatan 1 M. Rozen-
blum*; 2) chwile otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 10 
maja 1924 rokn; 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sedzle 
go Handlowego Henryka Barcińsklego; 4) zamianować Ku 
ra torem upadłości adwokata Stefana Sztromajera; 5) osadzić 
upadłych Moszka Szatana 1 Majera Rozenbluma w areszcie 
dla dłużników; 6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, 
kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów papierów, rucho­
mości i rzeczy upadłej firmy oraz wspólników, gdziekolwiek 
się oni znajdują; 7) dokonać publikacji wyroku zgodnie 
z przepisem art. 457 K. H.; 8) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowej wykonalności. 

Na skutek powyższego, wszyscy wierzyciele upadłych 
Moszka Szatami 1 Majera Rozenbluma I Ich dłużnicy obo­
wiązani są bezzwłocznie donieść Kuratorowi masy adwok. 
Stefanowi Sztromajerowi, zamieszkałemu przy ul. Al. Koś­
ciuszki 93 o swoich pretensjach do upadłych Szatana i Ro­
zenbluma i o należnościach, Jakie im przypadają. 

Kurator Masy 
Adwokat STEFAN 5ZTROMAJER. 

Sędzia Komisarz 
upadłości 

Moszka Szatana I Majera Rozenbluma z mocy art. 476 kod 
Handl. wzywa wierzycieli upadłych Moszka Szatana i Maje­
ra Rozenbluma ażeby w dniu 5 czerwca 1924 roku o godz. 
1-ej po południu stawili się osobiście lub przez swoich peł­
nomocników w Kancelarjl Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi (uli Pańska 115) celem wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz 
4229 i H e n r y k Barc ińskl . 

C 7-Klasowa szkolą powszeeboa < 
PRYWATNA 

AHHY f Uli 
ul. Kamienna Nr. 2. 

Zapisy uczenie na rok szkolnv 
1924|1925 codziennie od 10 do 

1 pp. i od 5 — 7 wlecz. 
Przy Szkole freblówka. Do fre-
blówkl przyjmowane są dzieci 

' od 4 do 6 lat. 3864—121 

Doktór 

J. SoiowteH 
Spocjaiista chorób 
skórnych i wenery­

cznych 
wl. Pańska 4 
(przy rogu Kon­
stantynowskiej) 

Przyjm. od 8—10 i 
1 od 8—9 wlecz. 

4244—5 

Oświadczenie. 
Pomimo ustawicznego monitowania o zwrot akcep­

tów wydanych przezemnle firmie Grosbart, Malin l Lu-
ksenberg w kwocie: 1) Zl. 6235 pł. 30 maja. 2) Zł. 2505 
pt. 15 czerwca, za lokal mieszczący się przy ul. Piotr­
kowskiej Mi 66, który to tymczasem przez wspomnianą 
firmę został drugiemu oddany za powtórnem pobieraniem 
wynagrodzenia — akcepty te ukazują się w obiegu 
komunikuję, I I w y ł ą c z n i e tych akceptów, o które się 
toczy proces karny — nie wykupię. Ostrzegam przed 
dalszem nabyciem takowych. 

W ł a d y s ł a w O p a t o w s k i , 
4 2 3 3 - 1 P i o t r k o w s k a Na 4 1 . 

TOWARZYSTWO liŁOSMKiW MUZYKI 
( T r a u g u t t a 1) 

Sobota, dn. 7 czerwcy o godz. 5 p. p. 

P O P I S 
uczenie i uczniów nauczycieli prywatnych 

członków 
Łódzkiego Związku Zawodowego 

Nauczycieli Muzyki . 
W popisie wezmą udział uczenice i uczniowie 
p. H. Domankiewiczówny, J. Holcmana 

Lifszycowej, M. Marcinkiewiczówny, 
prof. S. Nirnsteina, L. Różańskiej 

i H. Sołowiejczykówny. 
Bilety w cenie od 2—3 złp. do nabycia codzien­
nie w kancelarjl Tow. Mlł. Muz. od 6—8 wlecz. 

w dniu popisu od godz. 4-tej przy kasie. 

l i m B M m s M U l 

Do sprzedania 
lód wróżnych 

ilościach. 
Zgł. Adm. ,Juljanowa"Zgierska I 2 l 

trwałe i wykwintne 

na raty 
długoterminowe ta 

nlo poleca 

L . B O N - T O N " 
Pomorska 23. 

Mieszkanie 
Poszukuję 3—4 pokoi z kuch­
nią i wszelkiemi wygodami. 
Oferty pod J . M. (3) do admin. 

.Republ ik i* . 4239 

Kupno I s p r z e d . 

Jower .Ormonde* 
pół-wyśdgowy 

W dobrym Stanie 
sprzedam tanio, by­
le zaraz. Dzielna 13 
u stróża. 2301 

«a kredyt I ta go­
tówkę: Mćble 

żelazne, wózki dzie 
clęce, krtesła wie­
deńskie, łóżka polo 
wa daje „Palma" 

Dzielna 86. Uwaga: 
Wejście tylko prz<;z 
bramę. 232-lfl 

Posady . 

Butyaewaay buchał 
ter- bllanslsta 

| przyjmie pracę ca­
łodzienną lub aa 

godziny. Oferty sub 
•Bllanslsta* proszą 
składać do admia. 
.Republiki- 5 

Chłopiec (Izraelita) 
z przyzwoitej 

rodziny potrzebny 
na posyłki. Nowo-
miejska 5, Cukier. 

Inteligentna panien 
ka poszukuje po 

idy do Jednego 
dziecka. Łaskawe 

oferty do .Republi­
k i ' pod .L.K-* 

4237 3 

Który z kupców za 
trudni u siebie 

przystojną, dobrze 
wykwalifikowaną 
buchalterkę, lub 

wskale posadę za 
wyaegrodzeniem. 
Zgł. .Republika* 

sub. „Wykwalifiko­
wana" 4221 2 

P ilcca się uezclwe-
go pracowitego 

pracownika z prak­
tyką jako woźny 

W domu mlesz-
Iczącym 1 dzielnicę 
Kasy Chorych 

lub portjer fabrycz­
ny, SONATY, bez* 
dzletny. Informacje: 

l 

Kierownika 
i i i i wykończał 

poszukuje większa firma. Tylko 
pierwszorzędni fachowcy rutyno­
wani w branży podszewkowej pół-
wełnianej i bawełnianej oraz ma-
terjałów damskich zechcą złożyć 

ofertę z opisem życiowym do 
Spółki Akcyjnej 

Józef Richter w Ł o d z i 

Rutynowany 

fi 
z wieloletnią praktyką poszu­
kuje całodziennego zajęcia lub 
na kilka godzin. Zgodzi się 
też na wyjazd. Oferty pod 
„Rutynowany" do administr. 
„Republiki" proszę złożyć. 

z dokumentem oso 
blstym, książeczką 

wojskową wraz 
z kartą mobillzacy] 
ną i świadectwem 
na rower, wydane-
ml na imię Mleczy, 
sława Podczaskiego 
oraz kilka miljonów 
marek. Łaskawy zna 
lazca raczy zwrócić 
dokumenty, pozosta 
wiając sobie gotów 

kę, Mieczysław 
Podczaslii, Zielo­
na Nr. 28. 

Południowa 18, 
szkoła. 4053-3 

N a u k a I wychów 

IAUCZYCIEL nauk 
handlowych na­

ucza szybko buchał 
terjl. Wólczańska 98 
m. 14, od 4—7 2 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
186* tofle. 

P e t e r a l l g e 

PLOTRKOWJJI.ii 
O k a z y j n i e 

t a n i o 
do sprzedania róż 
ne nuty dla skrzy­
piec (koncerty, so 
jnaty, etjudy itd. e 

Dzielna 56 m. 4 
oglądać codziennie 

420-2 

Angielskiego, fran-
H cukiego wyuczę 

ilkróTszym cza­
sie. POD .Gwaran­
cja' DO .Republiki' 

4223 2 

MATURZYSTKA 
poszukuje na 

przeciąg wakacji 
posady korepetytor-
kl na wyjazd. O 

ferty sub. „Matu 
rzystka 20" do adm. 
nln. pisma, 

Zagabloiu dokuienty 

Alter Helman zgubił 
matrykułę 8-io 

kl. wyższej szkoły 
realnej, oraz legi' 
ymację rovereu'»-

4228-1 

Stanisław Mamos 
zgubił patent, 

koncesje do lasu 1 

[w mieście, zwrócić 
za wynagrodzenie* 
Zachodnia M 67. ' 

4222 2 

złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 
. Zagranicą 7 złotych mięsie 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

T ) ^ _ _ _ _ / _ . w Łodzi 3 złote mleslęc 
r r e n U m c r ć t l a . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. O t • ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za W k r * 1 

S t O S Z e n i a ; mil. (na shonle4szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalt) 
O Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 tłote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 DWJ 

„Republika" I „Ezpress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 

_ Zaręczynowe 
drożej. Za termlnewy druk ogłoszeń admin 

po 
nie odpowiada. Drobne 6 gr, Poszukiwanie pracy 3gr. Najmniejsze 50 gr 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen baz uprzedniego zawiadomienia! 
Za wydawnictwo .Republika' Sa. S ogr. odp^ MARIAN NUSBAAM.OŁTMZBWSKJ.-TACLONKIAMI ^ŁENUBLLKI". PIOTRKOWSKA 4 9 . - T l o « N I A . PIOTRKOWSKA 15,—Redaktor ODO. JAN URBACLR 


